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Zniszczenia Kościoła -
najioięliszEgG w r w  łiitit^yzmu - żądu Bosenuerg

Paryż. (ai). W  kołach politycz* 
nycb Parysa ogromne wrażenie wy* 
warły napływające wiadomości o 
przemówienie Rosenberga, głośnego 
teoretyka hitlerowskiego, skierować 
nyru dc młodzieży, a które nie ukaza*

Salon krawiecki

W. W£IN
zaw iadam ia uprzejm ie swoich 
P .T . K lientów , Ze s a l o n  k ra ­
wiecki p r z e n i e s i o n y  został 
zZZZZ  z ul. G rodzkiej 29 .—
na ul Starow iślna 19

pis a vil .UCIECHY- 
T E IE P O N  Nr 124-34

Jak  d o tąd , tak  I nadul w ykonuję w*zel- 
kie zam ów ienia z w łasnych 1 pow ierzo­
nych m ateria łów , so lidn ie , w ed łu g  n a j­

now szych  m odeli i szybko

ło sie w praeie ze względów takty cz* 
nych. Mowa ta. stanowiaca ‘den 
gwałtowny i  tan na katolicyzm i Kos 
tió ł, ck oniana jest iako n o w . wzmoże 
nie aziaialnosci antyjkaiolicluei, maja* 
ce na w iaoku przede wszystkim od* 
działywanie na w ewnątrz III Rzeozy.

Paryż (ai). Podawane są następują 
ce szczegóły m owv Rosenberga prze* 
ciw Kościołowi: „Musimy oezwzglę* 
dnie i całko wicie wykorzenić katoli­
cyzm. tak jak uczyniliśmy to już z ko 
munizmem. Niema różnic między ni* 
mi. A le akcja nasza przeciw katolicy? 
mówi musi być znacznie k*strożniej* 
sza. K ościół rzymski _ to organizacja 
m edzyna-odowa, dysponująca znacz* 
nvmi siłami i wp’ywami.

Jestem przekonany i mówię to w i* 
mieniu Fi-hrera iak i całej partii, że 
Kościół katolicki już wnet w  całości 
wytrzeb iony zostanie z życia naszego 
narodu, tak że nawet śladu po nim 
nie zostai e. Młodzicz naszą chronimy

♦ K.cDywał? okaiiaM! |
♦
t
t  
♦

!

♦
♦
♦
♦
♦ LAMPKI
► elektryczne ni kl owe 

♦ w nalMwtzyn fasonie U : l .  I
" Cm M  'im mm 1 noty 1

jj. DIENER
?  B < r S f t6 V f ,  S m w I n  2 1  j

przed zbrodi iczym jego wpływem, a 
choć ostrożnie, ale zdecydowanie wal 
kę z mm toczymy.

Oto nasz główny sukces: wykupa* 
liśmy przepaść między biskupami i 
klerem Austrii i  Niemiec i żaden bunt 
Inmtzera nie potrafi iej zasypać. Nasi 
ludzie, nasi zwolennicy pracują wew* 
natrz Kościoła i rozkładają go. Pogłę 
biając przepaść mięazy poszczególny

mi grupami kleru zadamy śmiertelny 
cios największemu wrogowi narodo­
wego socjalizmu, Kościołowi**.

Cóż — myślimy — powiedzą nasi 
rodzimi wyznawcy zasad i ideologii 
hitlerowsKiej na ten nowy, jaokrawy 
antykatolicki -yvpad hitleryzmu? Kie 
dyż będą na tyle uczciwymi, by jed-
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wybrać: alt* terwtoł* z taka ideo 
logia, aiuo deklamacji ro*
ligijnej i katolickiej. N a razie Z A  
K ŁA M A N IE święci wazeenstronne 
triumfy.

Dalr diera zagrożony
Paryż. (ai). Wizyt.’ ChamDeria.ua 

i Halifaxa w  Paryżu i konferencje z 
rządem francuskim, zapowiedziane na 
23 bm ma być poświęcona omówie­
niu dwu opraw: kolonialnych rewin* 
dykacji niemieckich i stosunku do 
HiszpaniL

Główne targi niewątpliwie odbędą 
sie o kolonie. Zarowno jedna *ak i 
druga strona chciałyby nie swoim ko 
sztem tę kwestię załatwić. Konferen 
ćja bedzie miała na celu uzgodnić sta 
nowlska, tym bardriej, że w  kołach 
rządowych Francji rozeszły się po* 
głoski, Jakoby City, woli której wy* 
kona wcą jest Chamberlain, pragnęła 
apetyt hitlerowski zaspokoić odda* 
nlem III Rzeszy francuskiego Karne* 
runu i Toga.

W iadom ość ta wywołała we Etan* 
cji ogromne zaniepokojenie. Podkre* 
śla się w kołach niezależrych, że w  
len sposób Daladier i B&nnet, już

Słuchy chcą pipctluaić
R y ś  Z a ^ a r p n c k a

Rzym. (ai) Faszystowski dziennik „Popo* 
1G di Roma“ powołując się na uchwały nie* 
których organizacji rumuńskich, jak np. Cen 
tralnego Komitetu Ligi KulturLinej, która 
wystąpiła z żąadraem rewindykacji rum un. 
akich na Rusi Zakarpackiej, twierdzi, że spra 
wa Rusi Zakarpackiej jeszcze nie jest .a jw  
knięta.

Zdaniem kół faszystowskich na Rusi Za* 
karpackiej wirnen się odbyć plebiscyt. Pres 
ttnsje  Rumunii obejmują 200 kim kw. z 35 
tysiącami Rumunów. Wiadomości te świad* 
czą o niezupełnym jeszcze uregulowaniu nad 
wątlonych stosunków włosko — niemieckich 
gdyż na nic Inneeo dowodem nie nic ce być 
fakt utrzymywania się koncepcji granicy poi* 
sko — węgierskiej.

Plebiscyt — według tych kół, -  mógłby 
zadecydować o parcelacji Rusi Zakarpackiej 
między trzech obecnych sąsiadów: Słowację, 
W ęgiy i Rnmmję.

przedtem wydawszy Hiszpanię na łup 
faszyzmowi, doprowadziliby do zu« 
^ełnego odcięcia Francji ud zamors* 
kich posiadłości, a jakakolwiek komu 
uikacja byłaby uniemożliwiona.

Dlatego t«ż głów im n celem Dala* 
diera i Bonneta iest w  chwili obecnej 
załatwić tę sprawę i uratować swoje 
zagrożone pozycje. Uzgodni *nie z 
Anglią postulatów i stanowiska mo* 
globy — sądzą oni — w bardzo du« 
żej mierze przyczynić sie do wzmóc* 
nienia i wygrania ich walki na terenie 
wewnętrznym.

Drugą sprawą, którą zajmie sie kon  
ferencja ministrów Anglii i Francji,

j bedzie stosunek do snrawy hiszpańs* 
kiej. Panuje ogólne przekonanie, że 
zarówno Chamberlain iak i Daladier 
i Bonnet będą chcieli sporne kwestie 
załatać sKórą hiszpańską, całkowicie 
podporządkowując się w tej sprawie 
żądaniom Niemiec i W łoch.

W  związku z zapowiedziana wiry* 
ta angielską przewiduje się również 
zwołanie nowej konferencji czterech, 
któraby zajęła sie ustaleniem formab 
nym sprawy Hiszoanii. Zależeć to bę 
•Izie oczywiście od tego, czy do tego 
czasu utrzyma się jeszcze rzad Dala. 
’i^ra. czy tez pod naciskiem partii 

demokratycznych zostanie obalony.

Socja liści francuscy
potępiają stanowisko radykałów

Paryż, (ai) W  dm u wczorajszym 
w sobotę rozpoczęły się obrady radv 
raczelnej S. F. I. O ., partii socjahs* 
tów  francuskich. Zebranie zostało roz 
poczęte obszernym  przemówieniem 
Bluma, obrazującym  całość sytuacji 
m iędzynarodow e. wewnętrznej. N a 
stepnie zabrało głos całv szereg mow 
ców, k tórzy bez w yjątku w niezwykłe 
ostry sposób zaatakowali zarówno 
uchwały marsylslue kongresu radyka 
łów. iak i tego, k tó ry  do nich cłopro* 
wadził — Daladiera. Działalność je* 
go wielu przemawiających nazywało 
„prow okacją przeciw klr^-ie robotni* 
czej“. Padały słowa: „N>e pozw oli­
my. aby M arsylia stała się nowym 
Reichstagiem", „Skończyć z faszysto* 
wskim i zamierzeniami Daladiera*1.

Po szeregu tych w ystąpień zabrał 
głos ponow ni- Blum, zaznaczajac, że 
w  dziedzinie ekonomiczn< i i finanso* 
we i stoi partia na gum  ci c planu przy 
ctego w  m ucu  i  kwietniu br. (plai*

v n jak y iadom o — odrzucony zos* 
tał przez senat i spow odow ał upadek 
Rluina).

Co do b loku  ludow ego to  rada par 
tji odm aw ia odpowiedzi na apel mar 
sylski i nie chce dać sie wrciągnąć do 
kam panii antykom unistycznej.

N ie możemy zgodzić się na to  — 
m ówił Blum — aby partia, należąca 
do b loku  ludowego, wykluczała dru- 
gą. M ówca nie sądzi, aby b lok ludo* 

V  mógł istnieć nadal w  obecnej for 
mie w razie wycofama się p a rt"  rady  

ilnej. ■' I I 'i ’k' 'i V T 1 
iW  w yniku deoaty rady nie powin 

no wyjść żadne w ypow iedzenie woj* 
IV rządowi. G rupa parlam entarna bę 
dzie |ednak głosowała przeciwko 
przedłużeniu pełnom ocnictw rządu, 
•-k również przeciw planow i f in an ­
sowemu.
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Na widowni politycznej

W  dni,- dzisiejszym, kiedy wybory stają 
się już faktem dokonanym, wolno nam 
stwierdzić że jedynymi właściwie okręgami 
w których w  pewnych przynajmniej grani; 
lach istnieje walka wyborcza, istnieje napię 
cie i  naprężenie, są te, w których kandydu; 
ją antagoniści O zonu: Nr. 5 — Warszawa, 
■z płk. Sławkiem i Nr. 46 — W ilnQ z gen. 
Żeligowskim , Ca,em=M.ackiewiczem.

Ciekawe niezmiernie będą wyniki gloso; 
wania. Ciekawe speciałnie z tego wzełedu żc 
szanse kandydatów  według zgodnej oceny 
prasy, przechylały sę zdecydowanie na ko? 
rzyść właśnie antagonistów. I tak zdaje się 
niewątpliwym, że wokręgu N r. 5 w Warsza 
wie płk. Sławek wyjdzie conajmniej na dru 
gim miejscu, o ile nic na pierwszym.

W O D Y  M I N E R A L N E  s y n t .  E M S K A  i S E L -  
7 E R S K A  p ro d u k c j i  , S  A N A V I  T “ s k u t e c z n e  
w c h o r o b a c h  p r z e w  i u  o d d e c h o w e g o ,  Z a l e ­
cane p r z e z  l e k a r z y .  D o  n a b y c i a  w a p t e k a c h  

- . i d r o g e r i a c h .

W e Wilnie natomiast p.ajpopularn ejszą 
kandydaturą jest gen. Żeligowski. Nie ma 
więc najmniejszych wątpliwości co do jega 
wyboru. Kto w okręgu 16 wyjdzie na dru; 
j-iar miejscu — to winno byv wynikiem toz 
prrw kt między red. Catem»Mackiewiczem a 
kandydatami Ozonu: z prez. miasta Maleszo 
wskim cieszącym się uznaniem w pewnych 
kQłach W ilna, i gen. Skwarczyńskim. Jest 
bardzo możliwym, że Cat-.Mąciciewicz dzię; 
ki swej niezwvklej rzutkości i energii a 
przede wszystkim dzięki zwiększeniu swej 
akcji w yborczej z tak popularną osobą gen 
Żeligowskiego, może osiągnąć drugic miej; 
«¥•

Natomiast najtrudniejsza niewątpliwie po 
zycję ma gen Skwarczyński, szef Ozonu, litó 
rej to  organizacji w słynnym oświadczeniu 
„O co walczę" gen Żeligowski zarzucił ten; 
Jencie totalistyczne. Kandydatura gen. 
Skwarczyńskiego popierana jest jedynie i 
wyłącznie przez „Kurier Powszechny" który 
przedziwnie potrafi kojarzyć totalizm z cle; 
mokratyczną frazeologią.

Przy tego rodzaju ocenie szans wyniki bę 
dą zaiste ciekawe i charakterystyczne pod 
każdym ■względem.

Olbrzymi aparat propagand.
Poza doPrze już znaną akcją afiszowo 

ulotkową nawołującą do głosowania wzglę 
dnie do popierania wysuniętych kandydatów 
w dniu 6 bm. uruchomiono w Warszawie os; 
tatnio szereg innych środków propagandy, 
głównie nawołujących do oddania głosów 
w dniu wyborów.

N a balkonach kamienic pojawiły się białe 
tablice z czerw anymi hasłami nawołującymi 
do głosowania Rozwieszono też transparen 
ty miedzy balkonami z napisami treści nasi: 
„Hej, kto Polak — do wyborów". Na kra; 
wędziath chodników w miejscach przejściu 
na jezdnie wymalowano czarne j białe szab 
lony z wezwaniem do głosowania. Zmobili; 
zowano też kinoteatr-/ — gdzie przed częś; 
cią programową nagrane są odpowiednie w j 
z runią wyborcze. W wozach tramwajowych 
nzklejk' różnych typów , wielkości. W  go; 
dżinach wieczornych — wozy pronagandoi 
we konne i samochodowe — z kukłami, oś 
mieszającymi „warchoła — który nawołuje 
do bojkotu". W kilkunastu punktach miasta 
estetyczne dekoracje specjalnie wzniesi0ne 
z odpowiednimi hasłami. Codziennie nowe 
barwne afisz*.

O to są krótkie, zwięzłe szczegóły mające 
zobrazować olbrzymi aparat wyborczy, uru 
chomiony w ostatnich dnuch , wszelkie srod 
H  mający di dyspozycji.

W Łodzi zapow iada s ie  o lb iż y ­
tnia frekw encja  w yborcza

Zainteresowanie wyborami samorządowy 
mi iest znaczne. W edług krążących wiado; 
mości do wyborów samorządowych stanie

D W I E  G WI A Z D Y  W W I E L K I C H  K R E A C J A C H
J3AN1RAWFORD i SPćNCE^ TRĄCY
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fjfcco statystyki lsybKsj
W  dniu 6 listopada br. odbyw ają  

się w ybory do Sejmu. W yniki tych 
w yborów  będą jeszcze jednym  
więcej spraw dzaniem  obecnie obo­
w iązującej ordymacji w yborczej do 
Sejm u. O cenę tych w yników  p rze ­
prow adzić będzie m ożna dopiero 
w kilka dni po dniu głosow ania. 
Za podstaw ę do oceny trzeba  b ę ­
dzie przyjąć wyniki ostatn ich  ■wy­
borów  z r. 19J5. Chcąc ułatw ić 
czytelnikom  w cześniejsze p rzep ro ­
w adzenie tej oceny zebraliśm y1 po ­
niżej w yniki osta tn ich  -wyborów na 
podstaw ie  pracy naukow ej D r. Jana 
P iekałkiew icza, ogłoszonej swego 
czasu w „Ruchu Praw niczym  i E ko­
nom icznym ".

Porów nując poniżej podane cyfry 
pam iętać jednak  należy, że w okre­
sie od ostatnich w yborów  tj. od 
roku  1935 liczba ludności W Polsce

znacznie w zrosła, a więc ró w n o ­
cześnie w zrosła  liczba upraw nionych 
do głosow ania. Poniew aż na p rze ­
strzeni od r. 1930 (nrzed ostatnich 
wyborów ) do roku  1935 (ostatnich 
wyborów') liczba upraw nionych 
do głosow ań a podniosła  się z 
15.791.273 na 16.282.347, m ożna 
przypuszczać na podstaw ie p rzy ­
ro stu  ludności w Polsce, że liczba 
upraw nionych  obecnie w ynosi co­
najm niej 10 800.000.

Ó tvra wproście liczby u p raw ­
nionych należy’ stale pam iętać ab ­
solutny bow .em  w zrost głosujących 
w danym  okręgu  w yborczym  nie 
daje nam nigdy obi a /u  jak a  w is­
tocie by ła  frekwmneja w 'yboiców 
w iększa czy m nieisza. O cenę irek- 
w'encji wyborczej może nam dać 
jed y n a  w zględua ocena głosujących 
do liczby upraw nionych.

I
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Poniższa tabela  zaw iera dla posz­
czególnych wojewmdztw liczbę 
upraw nionych do głosow ania w' r. 
1935 liczbę glosujących w r. 1935 
liczbę ważnie oddanych w tym  r.

głosów , liczbę głosoyy niew ażnych, 
p rocen t w'aźme oddanych głosów  
do ogółu uprawmionych do g ło­
s o w a n ia .

W O JEW Ó D ZTW O
Liczba upr do glos. 

w r. 1935
Glosujących o s ó d  

w r. 1935

“/„ ważnycTT głosów 
do liczby uprawnio­

n y c h  w 19-35 r.

W arszaw a■ miasto 731.113 220.082 22.4 proc.

W arszawskie 1.238.664 505.285 29.9 „
Łódzkie 1.368.899 501.829 31 „
Kieleckie 1.423.804 526 140 28.7 „
Lubelskie 1.197.996 480.024 29.9 „
Białostockie 846.684 482.856 44.4 „
Wileńskie 652.272 276.901 33.8 „
Nowogródzkie 522.989 336.693 55.6 „
Poleskie 529 096 356.347 62.7 „
Wołyńskie 969.515 632.313 64,8 „
Tarnopolskie 838.613 491.107 60.5 „
Stanisławowskie 795.036 329.187 38 ,,
Lwowskie 1.617.529 701.344 36 „
Krakowskie 1.086.220 469.354 35.2 „
Śląskie 750.547 577.333 51.2 „
Poznańskie 1.156.659 436.539 23.8 „
Pomorskie 556.711 252.452 28.7 „

... Razem 16.282.347 7.575.686 37.2 proc.

Jak  z pow yższego zestaw ienia 
w'ynika najm niejsza liczba głosów 
niew ażnych p rzypadała  w zeszłych 
w'yborach na dzielnice w schodnie, 
na tom iast bardzo dużo głosów  n ie­
w ażnych było w dzielnicach z a ­
chodnich, a więc dzielnicach o w y ż­
szym  poziomie ku lturalnym , ^ a k  
więc w w ojew ództw ie w ołynskiem  
było tylko 9,6 proc. głosów nie­
w ażnych w stosunku do liczny g ło­
sujących, w' poleskim  12 proc., no­
w ogródzkim  13,5 proc., natom iast 
w' m ieście W arszaw ie 25,3 proc., 
w ojew ództw ie śląskim  33,4 p roc , 
pomorsKiem 36,6 proc.,poznańskiem  
37.0 proc. N ajw idoczw ej Poleszucy 
i W ołyniacy najlepiej byli obezna­
ni z o rdynacją  w'yborczą i p o p e ł­
niali m ało błędów' przy  głosow aniu.

W yniki te jeszcze ciekaw iej w y­
glądają przy  porów naniu poszcze­
gólnych okręgow  w yborczych, cze­
go obraz daje poniższa tabela

“ .igło: u- °/0głosu- 
^cyr.h w jących w 
r. 1935 r 193r

M iasto Warszawa 22,4 0/. 64,7o/#
Warszawa 24,6 » 63,7 »
Łódż-m iasto 14,5 n

74,1 M
M. Częstochowa, 

Częstochowa 77,424,3 n &
Zawiercie, Olkusz 24,1 » 77,3 W

M Wilno i N. Wilejkc 37,6 V 64,9 n

Kobryń, Drohiczyn ,
65,6Kosow 78,9 »

Sarny , Kostopul 81,0 f)
61,6 > r

Lwów■ miasto 31,2 M 65,6 n
Kraku w-miasto 36,9 tt 60,0 #r
Kranów, Chrzanów 49,5 * 77,0 yy
Bochnia, Limanowa

Brzesko 21,5 » 80,1 vr
M. Poznań 30,9 W 80,7 »9
Ostrów Wlpk. 18,9 « 87,0
M. Gdynia , M orski,

Kartuzy, Tczew.
83,9Kościerzyna 22,3 O

Pow yższe liczby nie wym ag;*ją
ZaULjyLIi n u m c u to i j , /  . . . J ,  . . . . . .  J
nich pam iętać. T rzeba zaś mieć je  
na uw adze, jeśli się chce p o ró w ­
nyw ać obecnie odbyw ające się w y ­
bory z osta tnym i w yboram i 193? r., 
odbyw7ającem i się na podstaw ie obec­
nie obow iązującej ordynacji w ybor­
czej or az z w ynikam i w yborow  z 
1930, odbyw ających się na podstaw ie 
starej ordynacji w yborczej.

—*Q o—

I&
■NT
ponad 20 ‘gruP i komitetów' wyborczych 
wszelkiego rodzaju i koloru.

Liczba uprawnionych wzrosła w ciągu 2 
lat od ostatnich wyborów samorządowych 
(wrzesień 193e) (J 22.295. Przypomnieć nalc 
ży że w r. 1936 inimo olbrzymiego zainterc 
sowania frekwencja glosujących nie przekta 
czała 74,4 proc. Ogólnie przypuszczają, ż? 
kampania wyborcza będzie w 8 l. wyjątkowa 
ostra i frekwencja głosujących dojdzie do
nienotowanej dotychczas wysokości.

_  1

S. A.Żywiecka Fabryka Papieru „ S o l a  i
„ Ż Y W I E C “
poleca specjalności

M i  i bibułki tło papierosów
Kalka M aszynow a 
Kalka O łów kow a 
T aśm y  do M aszyn 
Papiery Toaletow e

Szpagaty  Papierow e 
Pap iery  W oskow ane 
Rolki K repow e 
B ibułka K w iatow a

B ibułka Pakow a 
P ap iery  P rzebitkow e 
Se iw etk ł Papierow e 
T e k tu ra
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D 11
pracującej

Inteligencja dem okratyczna w PoU 
ce m usi porzucić -w końcu stanowis.- 
ko biernego obserw atora wydarzeń. 
Spełniając swój obywatelski obuwia 
zek m usi ona czynnie przeciw staw  c 
sie tym  przejawom  naszego życia, 
k tóre przekreślają linie rozw ojow e 
państw a wyrastające z pragn ef. i da 
żeń ludu  polskiego.

W  P 0 lsce inteligencja pracuiąca, z 
uw agi na ogólny poziom  kultury za 
wsze odgryw ała ważną, odnow if dzia 
Iną role. O na to  uczestniczyła we 
wszystkich ruchach wyzwoleńczych 
w każdvm  dążeniu do  tworzenia lep» 
szego. piękniejszego życia. O na to 
rodziła pionierów  postępu w Polsce, 
w t spół z uświadom ionym  robotno 
kiem i chłopem, walczących o spra= 
wiedliwsze jutro.

T radycja walki o Polskę N iLpo d le 
glą, o Polskę Ludow ą — obowiązu= 
je. N ie w olno sprzedawać lej za mis« 
kę  soczewicy na urzędnicz, j posad­
ce. za pew ny spokoiny b y t szarego 
w yrobnika. T radycja społecznej służ 
by i honor społecznej służby — to 
wielka nieporów nyw alna z niczem 
m oralna w artość.

R uch inteligencki o charakterze po 
litycznym  nigdy m e m o ' ; przybrać 
tharakteru  masowego- W ynika to już 
z właściwości psychicznych tej klasy 
społecznej, z dnie rozwiniętego po 
czucia odrębności indywidualnych, 
zróżnicowania zainteresowań zawodo 
wych i materialnych. T o , że 5nfeligeii 
cja nie jest w stanie wytworzyć sa= 
m oistnego ruchu politycznego., który  
by  ilościowo mógł się równać z masa 
m i robotniczym i i chłopskimi — nie 
znaczy jednak, i i  w życiu politycz­
nym  zorganizowanie jej jest bezceio* 
we. "W artość ą jej bowiem jest n it 
ilość a jakość —; nie masa, lecz ciężar 
gatunkow y jedn0stek w  jej skład 
wchodzących ich indyw idualna war 
tość.

W  ciężkich okresach historycznych 
znaczących się krw ią i walką, prze>-

P O Z I O M  MUZ YKI  
P O D N I E S I E  S I Ę
gdy nietylko w Polskirm 
“jad'!!, ale w każdym domu 
- be izie znajdować s ię — 

f -1 r t  p p  i a n Hi h  n  I a  f>'i n  o

J k
Ł  . X hT łd  F ie iE s r*

5tn PR" STRIUICICI51110

Kr?>kóv, Ę^sitowa 15.
(DAWNY uMAEH FEsIK sAi.

Instrument PIEWSZORŻĘDNY potęguje piękno 
muzyki i ZACHĘCA, instrument ZUŻYTY zaś 

ODSTRASZA i ZNIECHĘCA

mianami społecznymi i politycznymi 
z narastajacych w biegu dziejów, 
przeciwności i podob’1 ristw — na c.ę 
żkie p róby w ystaw iony jest charak? 
t er ludzki, m oralna treść wewnętrzna 
jednostek i grup społecznych.

Poczucie odpowiedzialności za 
przyszłość — za tworzoną prace d r 'a  
dzisiejszego — jutro, każe nam z dzi 
siejszych prób  w y iść w myśl tradycji 
naszej, zwycięsko.

Przed narastającymi coraz to  s iln ie j  
przeciwnościami, przed ccraz to  moc 
niej zakorzeniającą się psychozą kok

Dr LUSTRA krem „Ultrasol naświe­
tlany promieniami ultrafioletowym 
wskazany do codziennego użytku, 
przeciwdziała uiemnym wpływon 
atmosferyamm

TRUDNO ZEBRAĆ -
ŁATW O STRACIĆ...

Wiecie lak ialiuo topnieją pieniądze \ jak 
zawodne są domowe schowki.

Chrońcie swe mienie.

PEWNOŚĆ -  ZAUFANIE PKO
KAŻDY URZĄD POCZTOW Y JEST ZBIORNIC\ PKO.

una, bezkrytycznie bezwiednie naś­
ladującego zrodzone z ciężk:ej nieme 
cy kultury  brunatne w zory społeczne 
go życia — nie w olno nam się cofnąć.

W alk a  o duszę polskiego inteligm

ta  podjęta przez S T R O N N IC T W O  
D E M O K R A T Y C Z N E  wygrana być 
musi.

Tego żąda od  nas Polska.
O  — a.

K T O
zapomniał nabyć los dw I-ej klasy
Lo/ooł^ t » V ^ Bsr 11 M i  l i i g

B R A C I A  Ts  & F 3 e  a
Kraków, kyneK Gtówny L. 6.

Cena 1/5 losu dla noworabywcy -/A 20.— Konto P K. O. Nr 414-400.
Zamówienia załatwia sie odwrotna poczta-

Z r a ie n n ] !  p ląs u op ozycji
W arszawa. W  związku z mianowa 

niem p. Kożuchowskiego wiceminis; 
trerp skarbu, nie od .rzeczy będzie 
przytoczyć następujący uryw ek z wy 
lanej przez niego w b itż . roku  książ* 

ki pt. „Przebudow a gospodarcza Pol 
sk i“, na temat roli opozycji w pań; 
stwie:

„Musi nas interesować nie tylko ten 
światopogląd który rządzi krajem ale i 
ten który jest w opozycji Jo  rządzącego 
światopoglądu. W  pewien sposóp żarów 
no oczywisty jak j dosadny światopogląd 
opozycji również wywiera wpływ na tory 
kraju oraz dokonywuje przemiany poglą 
dów j organizuje masy jak czyni to świa 
topogląd i obóz który w danym czasie 
rządy sprawuje.

Jeszcze z jednego punktu widzenia mu 
si opin:ę publiczną interesować działał; 
ność opozycyjnych środowisk: od ich za 
chowania bardzo często zależy czy rząs 
dzące stronnictwo wysiłki i uwagę swoją 
kieruje na wykonywanie władzy przez r£ 
alizację programu czy na omawianie swej 
pozycji Dartyjnej, czy będzie wydobywać 
ze swej doktryny to, co w niej jest cenne 
J1 rozwoju społecznego lub poTtycznes

dla Pań Domu!
Niezrńv nana książka z przep.sarru 
Dra A. Oetkera pt. Dobra gospo­
dyni piec e sama1* je s t  do nabycia 
w ew szystkieh sklepach kolonialnych, 
Księgarniach.Cena obniżona 30 gr. 
Książeczka je s t  nieoceniona dając 
m nóstwo przepisów  na pieczywo itp.

go, czy też wreszcie będzie produkować 
różnego rodzaju odtrutki na toksyny opo 
zycyjne. N ikt nie żąda od opozycji rezy 
gnacjj z prawa krytvki, zorganizowania 
swoich szeregów dla własnych celów lub 
zamanifestowania swojej racji stanu... Jest 
rzeczą ważną, aby istniał podział świato 
poglądow, aby światopoglądy wyrastały 
z właściwych kryteriów aby czerpały so 
ki odżywcze z gleby szerokich warstw o 
raz ich legitymowania interesów gospodar 
czych regionalnych i społecznych. Nie 
można na codzień żyć jedrom yślnością 
tak samo jak nie można na codzkń żyć 
przez dziesiątki lat psychozą ksenofobii, 
histerią ekscesów i stanów wyjątkowych, 
propagujących stosowanie środków walki 
niezgodnych nie tylko z kodeksem ale j 
Ewangelią1*.

Nie wiele słyszymy dziś takich gło 
sów. Raczej przyw ykliśm y do potępia 
nia w  czambuł w szystkiego co tchnie 
ipozycją wobec „rządzącego — jak 

mówi p. Kożuchowski — światopoglą 
d u “.

, I ■■ ■

l i m m  Krzyż bombardowany
Barcelona. Podczas wczorajszego 

bom bardow ania M adrytu  przez ar; 
tylerię powstańczą 15 osub zosial.i 
zabitych a 34 osoby odniosły rany.

Jeden z granatów w padł do jadalni 
m iędzynarod. Czerwonego Krzyża za 
bijając 7 osób i raniąc 12.

O d  pocisków uszkodzone zostały 
równie i  am basada am erykańska i po 
selstwo holenderskie.

dnglia nic rezygnuj
z  A l k a n ó w

O statnie w ypadki polityczne nic; 
ty lko osłabiły prestiż polityczny A n 
glii, alf również stw orzyły liczne tru  
dności dla jej dotychczasowvch wpły 
w ów gospodarczych. Uwidacznia się 
to najlepiej na Bałkanach gdzie A n ­
glia traci coraz więcej na rzecz Rzeszy 
niemieckiej.

i . J a k  o R * tiC j ®
_ l/ 0  -  Ś M I^ lA N ^ o y y  y

^ e RYKA ś r ° d

A nglia czyni też obeem t v ielkie 
w ysiłki aby nietylko utrzymać się a le 
o ile to  możliwe zwiększyć swe mo 
liwośta na Bałkanach. W  związku z 
.ymi wysiłkam i będzie udzielona Bul 
arii pożyczka w  związku z tym na; 

yiązuja sfery gospodarcze Anglii co 
raz ściślejsze stosunki z Jugosławią. 
Obecnie nawet specjalni delegaci ster 
handlow ych jugoslawiańskich bawią 
w Londynie, celem zorientow ania się 
v możliwościach większej w spólpra 
-v między największym imperium a 
Jugosławią Obecnie też można po 
wiedzieć że dopiero teraz rozszalała 

e wojna. Tylko, ze w  te | wojnie ża« 
mej roli nie odgryw ają arm aty a 

pieniądze.

Pewną przed 
brudem ochroną

MYDŁO CHF“ 
Z K O R O N Ą <1 :

8

I

•to :S9G 16I95ś0(5g5^gfot^acj6Sgęx^ysaci(Sięaacifpy
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Stanowisko Włoch
w  a r b i t r a ż u  w i e d e ń s k i e

W ieści z  PolHtl i św iata
BERLIN. Polskomiemleckie rokowania w 

uprawie obywateli polskich narodowości ży 
duwsldej zamieszkałych w  Niemczech nie 
doprowadziły jeszcze do wyniku. O przebie 
pi rokowań tych jak i o dotychczasowy cL 
wi nikach me podai j się wiadomości.

BRI 'KSFLA. Słynny n  ro n au u  Demuye 
aer zagubił swój balon który zajął szóste uue 
jsce w tegorocznych zawodach o puchar Go 
rdon Benneta. Jem uyter z g u b ił go na Rusi 
Podkarpackiej gdzie po wyładowaniu na poe 
graniczą Rumunii m dał balon na bagaż. De 
arayterowi z-ginęła również poczta aeronau 
tyczna którą zabrał ze sobą i  nadał w Zalau. 
Placówki belgijskie poszukają już od  Kilko 
tygodni zaginionego balonu i  poczty.

PARYŻ. „Petit Parisien" donosi z Buda 
pesztu iż Bratysława ma być ogłoszona wo! 
nym portem nad Dunajem dla Czechosłowa 
cji. Niemiec. Węgier j P o lsk i

TO KIO . Wschodnią J„ponię nawiedziła 
silne trzęsienie ziemi. Silnie ucierpały Too 
kio, U isunomiya, Isendai, Ajomari Pierwszy 
wstsząs nastąpił o godz. 17 min. 44. W  mias 
hii.i zapanowała panika mieszkańcy wybieg 
fi na ulicę zbierając się w ogruuach i na pla 
cach.
BRATYSŁAW A. W  niemieckim jimnazjum 
w  Bratysławie uczniowie niemieccy rozpoczę 
ii strajk szkolny, domagając się usunięcia 
profesorów Żydów oraz utworzenia odręb* 
nych klas żydowskich. Wejście do gimnazjum 
zostało cosadzone przez aczmow niemiec* 
kich którzy nie wpuszczają do wewnątrz ucz 
a, o w żydowskich. U  wejścia widnieje napis 
„Zakład czj sto aryjski, Żydom wstęp wzbr0 
wiany4*.

W ARSZAW A. W poniedziałek nrzybę* 
dzie do W_rsza wy specjalny wysłannik pre 
-ydenta .■epubliki estońskiej, celem wręczee 
■ia P  Prezydentowi Rzplitej order Białej Ró 
ży. P  Prezydent przyjmie gościa estońskiego 
Ben. Jonsona na audiencji we wtorek.

G N IEZN O. Zarząd powiatowy Stronnic* 
twa Ludowego wykluczył ze Stronnic.wa p. 
Przybylskiego z Biskupia za działalność na 
szkodę Stronnictwa

TARNÓW . Jak donoszą z Tam owa Pr*y 
było tam kilkunastu kupców ze Śląska Zaol 
zańskijtgo którzy poczynił' szereg zakupów 
artykułów konfekcyjnych.

k-RAKOW. N a Uniwersytecie Jagiellońs* 
kim zapisało się kilkunasta  ctudentów ze Slą 
ska Zaolzańskiego, Którzy do tej pory studio 
wali na uczelniach czeskich i niemieckich w 
Czechosłowacji.

Warszawa. W  sądzie Grodzkim w Wat* 
szawie rozpoczął się proces przeciwko adw. 
K. Kowalskiemu prezesowi Zarządu Głów* 
nego Stronnictwa Narodowego oskarżone* 
mu o nawoływanie do niebrania udziału w 
głosowaniu do Sejmu w dniu 2 październiki 
Oskarża prok Dreszer. W obronie p. Ko* 
walskicgo występuje 15 adwokatów warsza* 
wskich. Pierwsza część procesu upłynęła 
głównie na starciach pomiędzy pro ku rato* 
rem a obroną o wnioski dotyczące powoła* 
«ia świadków obrony O brońcy ponawiali 
swe wnioski trzykrotnie a sąd trzykrotnie je 
odrzucał. Przesłuchano trzech Eunkcjonariu. 
szy policyjnych powołanych w charakterze

amztowdniz 'ktecoju
za  cfccją a h ty w y d o rczą

w  powiecie machowskim został areszto* 
wany delegat na kongres warszawski Str. Lu 
dowego Jen MędryJc*

W Rudkach aresztowano prezesa zarz. po 
wiaiowego Str. Ludowego Michała Chimiak., 
pod zarzutem agitacji przeciwwybor. tej.

Aresztowany przed kilku dniami w Turku 
j.rczes pow. Str. Ludowego Kucharski zosta] 
w dniu 28 paździemiKa zwolniony z aresztu.

Unia 4 bm odbyła się w gudzinach ran* 
Kych kilkugodzinna rewizja w sekretariat j 
Str Ludowego w Warszawę ^  poszukiwaniu 

mta£ruoqX it aapazad majeuaieui t-z

Rzym. Prasa włoska w dalszym ciągu o* 
mawia we wstępnych artykułach znaczenie 
konferencji arbitrażowej w W iedniu Najcie 
kawszy jest głos „Grzetta del Popolo" w ar 
tykuie p. A nsaldo dziennikarza stojącego bii 
sko pałacu Chigl. W ynika z konferencji wie 
deńskiej wielki osobisty sukces min. Cian"> 
który okazał się w  W iedniu najlepiej obez* 
nanym z etnograficznym układem ludności 
Słowacji i Rusi PtzyKarpackiej. Kompromis 
wiedeński był wedle dziennika, trudny d" 
osiągnięcia, nie ze względu na rzekome ro t 
.bieżności poglądów między Berlinem a Rzy 
mem, lcz skutkiem rozbieżności postulatów 
węgierskich, uzasadnianych względami histc 
ryczno-politycznymi, z  kontrpropozycjami 
czeskimi, opartymi na względach gospodar* 
czych. Przy wykreślaniu linii granicznej czte 
rej ministrowie opierali się przede wszystkim 
na bazie układu etnograficznego ludności.

Rozwiązanie wiedeńskie, jeśli by miało być 
definitywne odbiegało by  znacznie od postu 
latów wyrażanych prezz prasę włoską jesz* 
cze przed dwoma tygodniami. Różnice te 
tłumaczy p. A nsaldo zmianą kursu Pragi i

Praga. K rążą tu  pogłoski, że o- 
kupacja niem iecka nie zosta ła  jesz- 
cza zakończona i że H itler podob­
no nosi się 7, zam iarem  zajęcia 
m iasta U dziejow ice (50 tysięcy 
m ieszkańców ) na południow ym  za 
chodzie Czechosłow acji. Uczynić 
to  chce rzekom o pod p res ją  u s il­
nych żądań tam te jsze j ludności 
n .em ieckiej. W ielcy niem ieccy ta m ­
tejsi przem ysłow cy, W e sten  i H a ro t 
m uth  (fabryka ołówków), wnieśli 
już przed dw outa tygodniam i me- 
■  o u a ł do H itlera , w którym  do­
m agają się p rzydzielen ia  Udziejo- 
wic do Rzeszy. U dziejow ice liczą 
około 3 p rocen t m niejszości nie­
m ieckiej.

świadków oskarżenia Osl-arżony składając 
latów wyrażanych przez prasę włoską jesz* 
poczuwa. W  przemówieniu dn. 2 X. zrefero 
wał tylko stanowisko Stron. Narodowego 
które postanowiło nie brać udziału w wy* 
borach. Zachodzi jednak duża różnica po* 
między niebraniem udziału w wyborach 
niewystawianiem kandydatów  a nawoływa* 
niem do bojkotu wyborów. Oskarżony 
stwierdza że tego ostatniego nie czynił.

H m  obejmują
Budapeszt. W czoraj rozpoczęło 

się zajmowanie przez wojska węgiers 
kie rew indykow anych tei ytoriów. Po 
moście w ybudow anym  specjalnie 
przez w ojska węgierskie na północ od 
M agyarovar przeszedł pierwszy oficer 
węgierskiego sztabu gen., aby omó* 
wić z dow ódcą w ojsk czesko — sło* 
wackich spraw y związane z ewakuacją 
Przy dz’viękach marsza Rakoczego 
przeszły przez m ost w ojska węgiers* 
kie; karabiny i hermy żołnierzy były 
przybiane kwiatami.

W  tym  samym czasie wojska węgie 
rskie przeszły daw ną granicę mostem 
na D unaju w pobliżu wioski M edve 
12 km na północ od Goyer. W  chwi 
li wkroczenia w oisk węgierskich we

wysiłkami rządu czechosłowacKiego celem 
nawiązania bliższych stosunków z Rzymem 
i Berlinem.

Zadowolenie W łoch z wyniku konferen­
cji wiedeńskiej tłumaczy jeszcze inaczej rc« 
ferenł polityki zagranicznej w senacie p  Pol

P raga Dziś o godz. 5-ej zebra ła  
się rada m inistrów  przy współ­
udziale przedstaw icieli rządu sło 
w ackiego oraz ruskiego i obrado­
w ała  do później nocy. W ysłuchano  
spraw ozdania min Chvuikovsk>’ego 
o arb itrażu  w iedeńskim , następn ie  
om aw iano kw estię  w yboru  i ican- 
h yd a tu ry  p rezyden ta . Jak  dotąd, 
osoba kand y d a ta  nie zosta ła  jesz­
cze detinity w me ustalona. W ym ię 
nia się szereg nazw isk, jednak  
najpow ażniejszym  k andydatem  zda­
je się być w tej chwili min. Chval-

O kupacja niem iecka czyni w 
ogóle ciągle jeszcze  dalsze postępy , 
w brew  ugodzie m onachijskiej, k tó  
ra  przew idyw ała  ukończenie oku ­
pacji do dnia 10 bm. W o jsk a  nie­
m ieckie załęły  jeszcze w ostatnich 
dniach kilka m iejscow ości, w k tó ­
rych je s t tylko znikom a m niejszość 
niem iecka, jednak  gm iny te  posia­
dają  znaczenie strateg iczne. Kilka 
gm in zajętych zostało przez od­
działy henleinow ców , k tórzy mimo 
p ro te s tu  ludności i rządu  nie cof­
nęli się.

Topnika Pletlice uleżeć
d o  N ie m ie c

Londyn. Jak donoszą z N airoci 
skupione w Lidze O brony  Tanganiki 
zw ózki górnicze uchwaliły rezolucję 
w której zapow iadają zdecydow any 
opor wobec wszelkich p  oh  oddania 
Tanganiki p o d  adm inistrację niemiec 
ką. Należy zaznaczyć że Liga Obro* 
ny Tanganiki skupia przedstawicieli 
27 narodow ości a najliczniejszym w 
nic ] trzonem są górnicy zatrudnieni w  
kopalniach złota w  Lupa w Tangani* 
ce południow ej.

ZWÓG3P8 0bS22F?
wszystkich fabrykach przerwano pra 
cę na 10 minut. D zw ony uderzyły w 
całym kraju. W e wszystkich kościo* 
łach odbyły się uroczyste nabożeńs* 
twa. M iasta są udekorow ane i przv* 
brane flagamii.

( n  n n i e  w 20 leile Hiepodl.
Warszawa. Niektóre organizacje pracow 

reków umysłowych wystąpiły z  projektem, 
aby w związku z 20*leciem niepodległości 
wypłacono jednorazowe remuneracje w wy* 
sokości jednomiesięcznych poborow. Praco* 
wnicy powołują się na precedens który za* 
szedł w roku 1928, kiedy to wszytskie insty 
tucje prywatne, m.in banki, wypłaciły remu 
neracje.

verino w „Popolo d‘Ita lia ‘ W edług autor*, 
najistotniejszą prawdą pokoju monachijskie 
go i konfertncji wiedeńskiej jest fakt, że w 
układzie sił powstającej nowej Europy sta* 
nowisko Włoch będzie zawsze rozstrzyg i* 
j4«.

kovsky, W ybory prezyden ta  rnają 
się odbyć po defim U w nym  u sta le ­
niu gran ic z W ęgram i, a więc 
p raw dopodobnie  z końcem  przysz­
łego tygodnia.

N astępn ie  om aw iano kw estię  
przesied len ia się rządu  lusk iego  do 
now ej siedziby. W obec tego, ż c  
dotycaczasow a siedziba rządu ru s­
kiego, U żhorod , została już p rzy ­
dzielona do W ęgier, postanow iono 
przenieść  rząd  do m iejscawoSci 
Chust, m iasteczka, liczącego 20 ty ­
sięcy m ieszkańców, a posiadającego 
urząd dyrekcji skarbu , czeskie i 
ruskie g im nazjum , sąa okręgow y 
oraz w szelkie now oczesne u rzą d z e ­
nia w ielkom iejskie.

cmiii
Praga. W czoraj puznym  wieczo­

rem zostało zakończone posiedzenie 
rady m inistrów  na którym  m. in. zde 
cydow ano przekaźać kom isji parłam*, 
ntarnei następujące projekty  rzadefc* 
we: o zniesienie m inisterstwa do spr. 
unifikacji i złączeniu m inisterstw a ko 
lei i poczt w  jedno m inisterstwo ko­
m unikach, o połączeniu nvni -terstwa 
zd*-ow*a z ministerstwem opiek* spo* 
łecznei w jedno m inisterstwo spraw  
społecznych i zdrowia. N astępnie zos 
tała powzięta decyzja zmiany całego- 
szeregu zarządztń w sprawie obrony 
państwa. Powzięto uchwałę w prow a 
dzenia jazdy praw ostronnej na dro* 
gach publicznych. Zarządzenie to  ma 
wejść w  życie od  1 imaja 1939 r. na ca 
łym terytorium  republiki. Ze spraw  
gospodarczych um otyw ow ano pro* 
iekt budow y nowej linii koleiowej po  
między niemieckim Brodem i Brnem 
Kole* ta  ma bylć zbudow ana do r, 
194u kosztem  500 rm uonów koron.

i l m i a  zamawia
vś Am ergce bai^ bow ce

Now y Jork Rząd Australii udzie 
lił fabrykom  amerykańskim  zamówię 
nia na budow ę 50 bom bowców Za* 
mówienie me zostało ,’dzmlone prze­
mysłowi angielskiemu gdyż zachodzi 
obaw a że przemysł ten nie zdoła na­
wet w odpow iednim  czas-e wykonać 
zamówień W ielkie/ Brytanii.

N*C tak  jedwabiom  nie pomoże 
Jak w praniu uznane m ydło O R Z E Ł

flńBksja ziem czecheteaeM ch
przet Niemcy nie ustaje

S i M m  Howalski przed sądem
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WAthiŁ  NUMERI 
T T L E r O N iJ Z N E

Stirt egnłowi 132-32 
2egaf"iłfc» S9
Cec». sięri yM. 97 
latań te? tetel. 137-09
Biur# »apr. te»*.i 159-50 
Ink i—lito kol. 121-09 
Cesie. gana1 J 153-0% 
Cestr. ■ tektr. 159-70 
Cena- wodojia t  '21-99
p o g o t o w i e  rart. l l l - U ,

KALENOARZ W YM. - KATCfUCKi

LISTOPAD

6
*ied licla

Niedziela Leoaaida

1 eatr
2  TEATRU M, im, j. SŁOW ACKIEGO

Dziś w niedzielę popołudniu sztuka M 
Acharda „Korsarz" w przekładzie Z. Jachi- 
■aezkiej w reżyserii W. Radulskiego, z J Z a­
lewskim (rola rytulowa), H., Pawłowską, W. 
Woźnikiem, K. Szubertem. H. Brohocką, M 
KSerzkową, T. Białkowskim, T. Burnatowi. 
czem, W. Macherskim, R. 'Wrońskim i in.

Wieczorem świetna komedia A. Grzymar 
ły-Siedleckiego .Ormianin z Bcjruthu". W 
sztuce opracowanej scenicznie przez reż. J. 
Karbowskiego występują: K. Pabisiak w ro« 
lj tytułowej oraz M. Arczyńska, H. Br oho; 
kai W. Niedziałkoiwska, J. W emicz, J. Bob 
rowski, W. Kolwas, Z. Mrożewski, K. Opa- 
liński, A . Possart, R W roński i in.

PREMIERA „BALLADYNY" Juliusza 
Słowackiego odbędzie się w najbliższy w to- 
rek dnia 8 bm. W  roli tytułowej wystąpi Zo 
fi a Jaroszewska, zaś w pierwszoplanowych 
rolach: B. Janikowska, R. Pawłowska, T 
Burnatowicz, S. Czajkowski, J. Jaroń, W 
MachersKi, W, Nowakowski, W ożnik.
Świat fantastyczny reprezentować będą: M, 
Beanarska, J. Jabłonowska, A. Matusiaków- 
■ a

Plan przedstawień: Niedziela 6. 11. popoł. 
„Korsarz"; wiecz. "Ormianin z Beiruthu"; 
Poniedziałek 7. 11. „Rycerskość wieśniacza • 
Pajace" W torek 8. 11. „Balladyna"

Repbrtuur kin
ADRIA: Zdradziecki wąwóz 
APOLO Florian 
PnOdOklBN: Robm Hood 
% 'ELLA Włóczęgi północy 
*aaruK A  M arnotrawna córka.
•CH ICH A  Gehenna 
WAł-JDA: Paweł i Gaweł 
ATLANTIC: Romans szulera. Córisa Szang 

baju
l.GPP : Panf Walewska 
SCALA Modelka

Sipertap Ino radomskich
APOLLO Florian wg powi :ści Marii Ro* 

dziewiczo wn ej 
MDRIA Gehenna 

9KAKY Indyjski Grobowiec

M it e y  iminysBie
APOLLO Marco Polo 

©A®  N O  Cyganka

M UEA Ofiary wielkiego miasta 

OLIM PIA Profesor Wilczur 

f«#TOPLASTIKON Spo kanie H itlera z 
M iu sso łin im

S ł e p e r t s i a r  k i n  f c S e l e e k i s h
W. F. i  P. W . Ostrożnie profesorze 
6ZW  ART AK Dwaj mężowie pani Wsci
PALACCE Piętnastolatka 
CK&SINO Ludzie za mjią

Nasze P. n. C ,
iM J a .7 2 7

Luksusów * jt§l»y Mokka

KO & KO W E
150 szt. — Au tfT. 

prz,st«j>n>> d la  w s z y s t k i c h

ń 4  Ł*!jy 8 aiiy A,

ń ę  i0 o m
*

m a w ia ł K siq d z K neipp. — D la te g o  wszystko* 
co  d o ra d z a ł i z a le c a ł,  je s ł dostępne tak d la . 
biednych  ja k  i bog atych : W o d a , p o w ie trze, 

zdro w e  p o żyw ienie  i p ra w d z iw a

Uwodziciele nieletnich
W najbliższych dniach w Sądzie Okr. w 

Katowicach stanie grupa zwyrodnialców s 
Będzina, Czeladzi i Śląska. A ka oskarżenia 
zarzuca im że zwabiali oni do swych miesz. 
kań młode dziewczyny od 10—15 lat i do . 
puszczali się czynów nierządnych.

P T ,  d  s a d e m
N a ślad zwyrodnialców napiowadziła na­

stępująca okoliczność:-
W  czerwcu 1937 dwaj uczniowie szko(v 

powszechnej z Katowic idąc w stronę kąpie 
liska miejskiego na Buglowiżnie odnaleźli w 
zbozu zwłoki dziewczyny ok. 13—14 lat. Na

Malwersacje spirytusowe
Abraham Grajower właściciel fabryki wó 

dek pod firmą „Agis" w Trzebini stanął 
przed Sądem oskarżony o to, że w larach 
1934—1936 spirytus pejsaczny przeznaczony 
do wyrobu śliwowicy, a który otrzymywał 
od M onopolu Spirytusowego po cenie zni­
żonej , używał do wyrobu wódek gatunko-

s s a f c u
Kiaja Franciszek lat 25 zam. w Brunów'- 

cach Wielkich została zatrzymana za kra- 
dzież portmonetki z kwotą 3 zl. na szkodę 
Buska Zdzisława zam. N owa Olsza ul Or« 
Uana 34;

Na prawym bizegu Wisły obok domu no ; 
legowego znaleziono porzucone dziecko lis 
czące OKoło 8 miesięcy. Przy dziecku znale- 
ziono kartkę z napisem „Dziecko żydow­
skie Feiga Berel“.

Dziecko oddano do Żłobka Miejskiego.
*

W Wydziale Śledczym przy ul. Siamiradz 
kiego jest do odebrania mały pagiłares z 
kwotą około 10 zł. -w bilonie który został 
znaleziony obok Parku Krakowskiego.

W Myślenicach popełnił samobójstwo 
urzędnik sądowy Bolesław Faglio.

Denat urządz-ł przedwm dla kolegów 
przyjęcie. Po rozejściu się ubrał się w czarne 
ubranie i wystrzałem z dubeltówki pozbawił 
się życia. Powodów samobójstwa nic zdo­
łano ustalić.

Okupacja fabryki w Libiążu 
W kopalni węgla w Libiezu kolo Chrzano 

wa -wybuchł strajk okupacyjny. Strajkuje 
200 robotników i górników. Strajkujący żą­
dają podwyżki dotychczasowych plac

Towarzystwo Księgowych w Krakowie, 
Rynek G łówny 25)111 front urządza w loka 
lu własnym kurs księgowości przebitkowej
w czasie od 15 listopada do 31 grudnia 1938.

Zapisy przyjmuje i informacji udziela Se­
kretariat czynny w poniedziałki w torki i 

"środy w godz. ud 19.30 do 20.30 wieczorem 
w lokalu własnym.

JA K  SIĘ BRONIĆ PRZD WCZF.SNĄ 
STA ROŚCIĄ ?

Staraniem Towarzystwa Krzewienia Św’u 
domego Macierzyństwa j Reformy Obycza­
jów  v» poniedziałek dn. 7 bm. o godz. 19.30 
wygłosi dr. Helena Bobkcwska-Czerwińska 
w sali odczytowej przy ul. Dunajewsidego 7 
odczyt pt. „Jak się bronić przed wczesna 
starością?" Po odczycie dyskusja.

wych, przez co naraził Skarb Państwa na 
wielkie straty.

W yrokiem Sądu skazany został na 6 m c 
sięcy więzienia oraz grzywnę w kwocie zł. 
10.000 oraz opłat sądowych w kwocie zło­
tych 1020 i poniesienie kosztów postępowa 
nia karnego.

Rozprawę prowadził s. o. Kronenbzrg osk 
prok Rawa, bronił dr. Grzybowski.

tychmiast wszczęte śledztwo ustaliło że za­
mordowaną |est Zofia K rzyiutów na ze Sw e 
tochłowic. Dalsze szczegóły śledztw? wyka 
zały, że na terenie Katowic od dłuższego 
czasu grasuje kiłku zboczeńców. Po dłuż­
szych dochodzeniach aresztowano 6 zwyrod 
nialców z Jerzym Drozdowskim z Będzina 
na czele oraz J. Łopatę, Jerzego Dobrowoł 
skiego z Łazisk Górnych. Augustyna H orni 
ka z Katowic Ambrożego K ulisia z Chorzo 
wa i Kaspera Gluecklicha z Chorzowa.

Zam ordowana Zofia Rrzykałówna pocho 
dzila z biednej rodziny, trudniła się żebrać 
niną i wtedy wpadła w  ręce zwyrodnialców 
który pa aoKonaDiu na niej gwałtu uduś 
ją a następnie wyniósł w  zboże.

Tymczasem Drozdowski dokonał nowych 
p-zestępstw, za które Sąd Okr. w Sosnowcu 
skazał go na 6 la t więzienia.
Rozprawa budzi wielkie zainteresowanie.

Ma i pTiwa ńańiej
Młodzieiy akademickiej

Dn.u 4 XI. oraz 5 X I. kolportowa 
ne były podczas w ykładów  ulotki 
wzywające wszystkich słuchaczy do 
wspólnej walki o

1) upaństw owienie i normalizację 
opłat na A kadem ii H andlów  e.

2)zniesienie opłat egzaminacyjnych
3) prolongata w pisów  do 15 bm. 

i td .
Ulotki spotkały się z przychylnym 

przyjęciem studiujących — były sze 
roko i żywo kom entowane — zaś o- 
gół studentówp A. H . zdecydow any 
iest przystąpić do  walki.

Tow. Uniwersytetu Robotniczego
u r z ą d z a  p o d  h a s ł e m

Du robotników za Olzą!
Pm iw] wyciiulii

Do Cieszyna 
i K a rw ny
W piąte* 11-go Listopada b. r.
Odjazd z Krakowa godz. 6*35 
Powrót do Krakowa „ 22 40
Kar a uczestnictw a 60 groszy

Z g lo szg o ia  do u/torHu fi b m - p rzyjm u je  T . l l . B .
Sław kow ska 12. I. p ię tro  
od godziny 10 13 i 10 — 19
i „V przód ul Tomasz® 11. I p. 
od godziny 9 — 12 i 16 — 19.

Ś m ie rć  delegatki
komitet!! antyfaszystru>SRic|o
M adryt. D elegatka światowego 

kom itetu przeciw wojme i faszyzmo­
wi G rani D um ay raniona w czasie 
wczorajszego bom bardow ania M ądry
fu rlrric ->VC\At\7\ .

Ulotka podpisana była przez K o­
m itet W alk i o Prawa Niezamożnej 
M łodzieży Akadem.icK.iej (Akademii 
Handlowej w Krakowie

D o spraw y tej jeszcze powrócim y.

W IECZÓR CHIŃ SKI. We wtorek 8-go 
bm. o godz. 8 wieczór w  sali K-na Muzeum 
(ul, Smoleńsk 9) odbędzie się staraniem To­
warzystwa Esperanto nader interesujący Wic 
czór Egzotyczny, poświęcony muzyce i po­
ezji oraz probli m o n  kulturalnym wspólcze 
snych Chin. N a wstępie Ks. Prof. U . J. De 
Andrzej Krzesiński wygłosi wykład z prze­
źroczami nt. „Współczesne Chiny". Prele­
gent po powrocie z  podróży po krajach Da 
lekiego W schodu przedstawi swoje wrażenia, 
i przeżycia w tym c.ekawym kraju.

Program części II obejmuje nastrojowc 
czarem egzotycznego W schodu owianu melo 
die, pieśni i poezje chińskie w znakomitej 
interpretacji pp Prof. Melami Sacewicz, pi a 
nistki, Julji Unickiej i W iktorji Pastówny, 
art. oper. oraz Zdzisława Myożewskiego an 
Teatru im. J. Słowackiego. Wieczór zaga: 
Prof. Tadeusz Biliński.

Premiera
**v* £§ i i e  ttScala

W  nowym filmie Franka Borzagea 
(twórcy niezapomnianego „Siódmego 
nieba“) w ystępuje po raz pierwszy 
razem dwoje w yoitnych artystów  — 
Joan C raw ford i Spencer Trący. Bo­
hater filmu kroczący przez życie o w ła 
snych siłach ku fortunie przekom ne 
się w końcu, że wszystkie wysiłki e 
go nie m ają sensu, bo  na drodze jego 
stanęła „M odelka".

Świetna gra artystów  i doskonała 
reżyseria Borzagea tworzą film, k tó ­
ry nu wątpliwie zdobędzie wielki suk 
ces.
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NIEMIEC O POLSKIEJ

SZTUCE
W  drugicm już wydaniu pojawiła się na* 

kładem firmy Klinkhard £x Biermann w Ber 
linie — bardzo pożyteczna książka Dra A b 
freda Kuhna: Die Polnischc Kunst von 1S0C 
bis zur Gegenwart. W ydane z bibliograficz* 
ną starannością cechującą wielkie niemiec* 
kie wydawnictwa; doskonały papier, czysty 
druk, przejrzysty układ, 155 świetnych re* 
produkcyj, birwn^ obwolut, wdzięczna płó* 
clcnna oprawa a cena 7.50 M. N a 212 stro* 
hach autor w sposób jasny i przystępny da* 
je zarys dziejów sztuki polskiej od samego 
zarania dziewiętnastego wieku do czasów 
współczesnych. Tytuły poszczególnych roz* 
działów brzmią: I. Polska sztuka przeszłości 
II Polska sztuka dziewiętnastego wieku, III. 
’ 'io d a  Polska i założenie „Sztuka", IV. Osta 
ta i rozwój we współczesnem malarstwie pul 

V. Polska (trafika. VI. Polska plastyka 
VII. Polski „Kilim". Przegląd literatury i 
spis artystów, \sp iracy j naukowych książka 
niema, ale jest podręcznikiem instruktywnym 
I spis artystów, z powołaniem stron n?dz* 
wyczajnie ułatwia w niej crjcntację , jest po 
dręcznikiem doskonałym, mimo pewnych 
niedociągnięć. I tak np. z artystów starszej da 
ty brak wzmianki o Andriollim , Gryglew* 
f.kim, Grabowskim, Papieskim. Buchbiii.de* 
rze, Leop. Horowitzu (autorze najlepszego 
uortretu Adam a Mickiewicza), Koniuszce, 
Kruszewskim, Kostrzewskim, i in. chociaż 
jest, mowa o Brodzkim, Brandlu, Ceptows* 
kim, Plerschu itp. Przeoczył dalej autor ba* 
talistyczną działalność Wojciecha Kossaka, 
twftrcy panoramy racławickiej (!), Sam. Hir 
szenberga, Glicensztejna i Markowicza, oda 
twórcy życia żydów polskich, prof. Tymona 
Niesiołowskiego. Pisze wprawdzie o Leopo! 
Gctliebie (dając jedną niewłaściwą reprodu* 

jfi) a przemi'cza Maurycego Gotlieba, pis 
--c  o dekoratorze teatralnym A.ńdrzeju Pro* 

■"je. Ani słowa o Cybulskim, Ejbiszu, Gro 
cię, Hrynkowskim, założycielu „Jednoroga" 

'•~ć o zrzeszeniu tym jest wzmianka), Was 
1-‘-:ewsk:m, Marii Berezowskiej i młodycn 
członkach „Sztuki": Borysowskim, Dadlezie, 
Matuszczaku i Przcbindowskim, chociaż słu* 
^zr.ie nie zapomniał o Gotardzie i Janie Zas 
mojskim zbraerwa św. Łukasza, o Pruszyńs 
skiej j Łempickiej nadto o Rou/bie, Hoppe* 
nie i J.imuncie z W ilna. M iał miejsce dla gra 
fika*dekoratora prof. Bartłomiejczyka lecz 
n e znalazł go dla Gronowskiego i Chomi* 
cza, pozycvj w polskiej grafice zdobniczej 
(plakaty i ryciny książkowe) poważnych. 
Nie wspomma zupełnie o karykaturze w poi 
skiej plastyce. Nie znalazł wreszcie zaintere 
sowań -  (a może informatorzy autora ?1—) 
dla „Kapistów" i „Zwornika", chociaż obie 
te organizacje spełniły w dziejach naszego 
malarstwa funkcję naprawdę doniosłą, skoro 
nicrwsi bvk ogniwem między Zachodem .i 
Polską i nieiako kanałem, którym płynęły do 
nas wpływy francusl 'ego impresjonizmu i 
postsimpresjonizmu, zaś „Zwornik" był przez 
długie lata żywym ogniskiem rodzimego ras 
dykalizmu malarskiego. O takich pozycjach 
h'storyhowi zapominać nie wolno. Pszczegol 
ni artyści nie są równomiernie traktowani 
słabszym poświęca autor więcej miejsca i re 
produkcyj a wybitniejszych pomieszcza na 
niższych szczeblach hierarchji niżby nalcża* 
ło.

O doborze rycin rezstrzwgała przypadko* 
wość a nie myśl świadoma celu ; sumienny 
wybór. Pewna dorywczość charakteryzuje 

. ks.ążkę. Ma się lakby niezawodne wrażenie, 
ze Kuji pisał „pod dyktandem" Warszaw 
skąd czerpał inspiracje a stąd silniejsze ak. 
ccntowanie jej artystów i jej sympatyj. Ale

minio wszystkie błędy i braki, w sumie trze 
ba książkę sklasyfikować jako rzecz wartośs 
ciową. Ustosunkowanie się autora do przed­
miotu jest nietyiko objektywne ale i nace* 
chowane szczerą sympatią, co jako zjawisko 
wśród dzisiejszych Niemców rzadkie należy 
w imię prawdy, z całym uznaniem podkreśl 
lić. Znaczenie książki r.:e ogranicza się tylko 
do zagranicy. Praca niemiecka dotrzeć potrą* 
fi do najodleglejszych zakątków świata a ta* 
ka propaganda to samo przez się już wiele. 
Lecz książka ma swe znaczenie i dlaPolski. 
W szak — ściśle biorąc — my takiej książki 
w rodzimem piśmiennictwie dotąd nie mamy. 
Stara historia sztuki — Łuszczkiewicza w ra* 
chubę nie wchodzi A  Dzieje sztuki pob* 
kiej Walickiego i Starzynskego są tylko czę, 
cią składową dwutomowej Historii sztuki — 
prof.Hamanna. Można ją odrębnie na rynki: 
księgarskim otrzymać, ale jest ona znowu 
zbyt sumaryczną. Odcinkowi, który opraco* 
wała książka Kuhna, (od 1800 fó dotąd) poś 
rfięca wszystkiego około 40 stron, przyczem 
reprodukcje są drobne * nieliczne. Historia 
sztukipolskiej prof. Kopery jest zaś wielkrem 
trzy*tomowem dziełem ściśle naukowem i 
bardzo kusztownem.W tym  stanie więc nasze 
go piśmiennictwa zarys Kuhna jest podręczni 
kiem, którego nawet literatura polska dotąd 
nie posiada i u nas wiec może doskonale 
spełnić rolę informatora. Ponadto: między 
dawnemj dzielnicami Polski, chociaż ich b \ć  
nie pownino, są jednak jeszcze ciągle barjc* 
ry i... nieporozumienia a nawet animozje. 
Dlatego praca pisana przez cudzoziemca po* 
niekąd bezstronnego krytyka, może jakby 
wyrównawcze i pojednawcze mieć znaczenie 
W korcu więc raz jeszcze podkreślam, bo w 
dziele o sztuce uważam to za walor pierwszej 
wagi,że cały, bez wyjątku materia! ilustracyj 
ny, a jest 155 sztuk rycin, jest świetny, tak 
że już dla niego samego warto książkę prze* 
studiować.

Toteż pracę Dra Kuhna zalecam wszystkim 
artystom i laikom miłośnikom piękna i tnło* 
dzieży naszej.

Lektura jej jest prawdzwie apetyczna a 
książkę odkłada się z dużą satysfakcją, este* 
tyczną i z chęcią się zawsze do niej wraca. 
Życzyć wypada, aby książka D ra Kuhna po* 
jawiła się również w języku angielskim i 
francuskim co niewątpliwie przyczyniłoby 
się walnie do spopularyzowania sztuk.

Dr Seweryn Gotlieb

Już się ukazała 
nowa  ks.ążka

Leona Kruczkowskiego
p t.

W klimacie

Stron 112.

dyktatury
Cena 80 groszy.

Społeczna akcja
wydawnicze dlo< wsi

R ozrost bib lio tek  sam orządow ych 
i społecznych dla wsi nie je s t do­
stateczny ani co do liczby bibliotek, 
ani co do ich zasobności. Poza tym  
daje się odczuwać w niektórych 
dziedzinach brak  książek odpuw ia- 
dających potrzebom  i możliwościom  
czyteln ika w iejskiego z jednej s tro ­
ny, a założeniom  krzew ienia i po ­
g łęb ien ia ku ltu ry  na wsi z drugiej.

W  tych w arunkach w śród  działaczy 
ośw iatow ych n i  wsi n u rtu je  m yśl
0 konieczności zorganizow ania spo ­
łecznej akcji w ydaw niczej, k tó ra  
przez w łasne w ydaw nictw a, jak  
przez oddziaływ anie na w ydaw ców
1 popieranie książek, odpow iednich 
dla szerokich m as czytelniczych.

M usiał by być zgrom adzony na 
to  dość znaczny fundusz, a plan 
w ydaw nictw  na 'eża ło  by oprzeć na 
dobrej znajom ości zain teresow ań  
czytelników . W  program ie  prac 
trzeb a  by  przew idzieć system atycz­
ne badania nad P 7m, jakie elem en­
ty  w pływ ją na szerzenie się czy­
teln ictw a, a rów nież zm ontować 
spraw ną organizację zbytu.

Noty

N a k ł a d e m
Krakowskiej cmółdzielni Wydawniczej 
„Czytelnik", Kraków, Sławkowska 12

Podczas ostatniego pos edzenia Akademii 
Francuskiej Gcorges Duhamel wygłosił od* 
czyt o roli radia jako czynnika informujące* 
go, zabawiającego i wychowującego. Znako* 
mity pisarz puddał miażdżącej krytyce role 
radia we wszystkich trzech dziedzinach, za* 
rzucając mu, że przez swoje nastawienie na 
szybkość nie jest w stanie wychować ludzi 
a nawet zabawiać: radio staje się już nie przy 
lemnością ale pierwszą potrzebą. Najcięższe 
zarzuty zostały wytoczone przeciwko roli ra 
dia jako inform atora inspirowanego przez ia 
kie czy inne .czynniki i spełniającego rolę ra 
czej propagandowe. Odczyt DuhameTa tran* 
smitowały dwa mikrofony, stojące obok 
autora...

Senat i Izba Deputowanych Meksyku przy 
jęły nową ustawę w sprawie taryfy poczto* 
wej, która przewiduje zwolnienie od opłato- 
pocztowej, przesyłek zaw:erających książki, 
obrazy, płyty i nuty  muzyczne.

Harpen Brothers zapowiada wydanie ksiąz 
ki pt'. „The Nazi Primer" (Premier Nazi) w 
opracowaniu prof. Harw ood L. Childs z 
z Uniwersytetu Princeton i z przedmową o* 
raz komentarzami b. am basadora USA w 
Berlinie Williama D odda. Książka ta zawie* 
rać będzie pozatem cały program hitlerowski 
jak też sylwetki wybitniejszych przywód* 
ców partyjnych dzisiejszych Niemiec. J?.k 
piszą wydawcy, bedzie to  pierwsza tego ro* 
dzaju publikacja w języku angielskim, jaka 
dotąd pojawiła się w Ameryce.

Jak się dowiaduje ajencja PIL, już v nie* 
długim czasie ukażą się nakładem F. Hoesi* 
cka — Stanisława Piętaka, laureata Nagród* 
Młodych PAL, „Białowiejskie noce" (dalszy 
ciąg „Jasia Kunefała"), Andrzeja W olicy 
„Rudy" (powieść)), A dolfa Rudnickiego — 
„Żołnierka", nowa powieść ladeusza  Brezy 
o nieustalonym jeszcze tytule, debiut Alek* 
sandra Jackiewicza pt. „Cień" (powieść) oraz 
książka Stanisława Colonna*Walewskiego~ 
„Agnes".

Emigracyjny pisarz niemiecki , Ernst 
Erich N oth wydał nakładem paryskiej firmy 
wydawn. „Grasset" niezmiernie aktualny es* 
sais pt. „L’Hrm m e contrę le Partisan" Bę* 
dzie to niejako dopełnienie głośnego jego u* 
tworu o „tragedii młodzieży niemieckiej".

Oczy w iście taka  społeczna akcja 
w ydaw nicza w inna by swym  dzia­
łan iem  objąć przede w szystkim  
wieś, gdzie są n ieprzebrane rzeczy­
w iste i potencjalne m ożliw ości roz­
w oju czytelnictw a. A kcja w ydaw ­
nicza o tym  charak terze  m ogła b y  
liczyć na pow ażne poparcie całego 
rozw ijającego się ap ara tu  b ibliotek 
sam orządow ych i społecznych.

Pow yższe plany dały  by się zre­
alizować przez stw orzenie hundn- 
szu K ultury  i O św ia tę , który  —• 
jako podstaw owy ce l— miał by «- 
przystępn iem e zdobyczy nauk i i 
dzieł literaru ry  szerokim  rzeszom  
czytelników , przede w szystkim  ze 
środow iska w iejskiego, a to w za­
sadniczej myśli upow szechnienia ku l­
tu ry , w iedzy i św iadom ości oby wa- 
telskiej.

W  ostatnim kwartalnym biuletynie Mię* 
dzynarodowego Instytutu W spółpracy In te* 
lektualnej przy Lidze Narodów znajdujemy 
ciekawy Indeks Translatiorum (nr 25). Z aw c 
■a on dane dotyczące przekładów książek w 
r. 1937 w 14 krajach. A  więc Czechosłowa** 
cja figuruje cyfrą SIO przekładów, Italia — 
6S6, Niemcy — 680, Polska — 650, Francja— 
616, Rosja — 585, H olandia — 491 LTSA — 
356, W  Bretania — 310, Dania — 226, Nor* 
wegia — 214, Rumunia — 146. — Jak z tegn 
wynika najwięcej książek z lietratury obcej 
przyswoiła sobie Czecho*Słowacja — nai* 
mniej — Rumunia.

Ukazała się oardzo ciekawa praca doktora 
Eug.eniusza Lomier, pt. „Les Prisons de Je* 
anne d A rr. W  pracy tej opisane zostały w;ę 
zienia w których przebywała Joanna d'Arc, 
przyczem autor podaje cały sze* ' 
reg nieznanych zupełnie szczegółów z jej ży 
cia. Praca została oparta na ścisłych źródłach 
historycznych, dotychczas nie znanych j w 
niejednym m.ejscu stanowi poważne zweryii 
kowanie krążących o niej legend.

Jak podaje ajencja FIL, nakładem wyd. E. 
Hoesicka ukaże się w najbliższym czasi'- 
„Kodeks Filmowy" w opracowaniu rade. 
Feliksa W ojtysiaka z Centralnego Biura Fil* 
mowego przy Min. Spraw W ewnętrznych. 
Kodeks ten obejmuje cale nasze ustawodas* 
two filmowe. Pierwsza w swoim rodzaju ko* 
dyfikacja praw filmowych w Polsce liczyć 
będzie około 400 stron druku.

Dwudziestoletni Disarz niemiecki Brume 
CayeLussac wydał obecnie powieść pt. „Les 
enfants aveugles“ (ślepe dzieci) opartą na tle 
przeżyć psychicznych młodzieży w wieku 
dojrzewania. Powieść Gay*Lussaca została z i  
opatrzona wstępem pióra Francois Maui ia*

Jak już donosiła agencja PIL, najbliższy 
Festiwal M iędzynarodowego Towarzystwa 
Muzyki Współczesnej w roku 1939 odbę* 
dzie się w Polsce.

Obecnie dowiadujemy się jak wygląd* 
skład przyszłorocznego jury. Polska będzie 
reprezentowana przez Fitelberga, Btigi* 
przez Dafauw, Anglię zastąpi Clark, Ilisz* 
panię G erhard a jugoslawię Vukovic Lista 
zastępów brzmi następująco : Regamey — 
znany w Warszawie krytyk muzyczny, Bro* 
man, Sacher M ilhaud (Francja) i Badings 
Ilość dzieł dla każdej sekcji ustalono na 8 
dla kompozytorów przynależnych do kraju, 
w którym  działa sekcja i 3 dla kompozyto* 
rów obcych. Swego rodzaju zaszczytne ciu 
riosum stanowi fakr, że delegat czeski Hab* 
wywalczył dwa d adatkowc dzieła <Jla pod* 
sekcji niemieckiej.
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Obyczaj, .,r*t .sskłer połogu
u dLkśeh plsmion

Ch oć trudno w to uw ierzyć, a 
jednak  na naszej kuk  ziem sk.ej 
istn ie je  dziś jeszcze w iele narodów  
j szczepów , u których zostać ojcem 
zwia.zane je s t z w iększym i cierpie ■ 
mami, aniżeli sam akt porodu. Is­
to tn ie  niezw ykły obyczaj „m ęskiego 
połogu" zachow ał się u w 'elu  po ­
zaeuropejsk ich  plem ion a naw et 
w  E urop ie  spo tyka się go w od leg­
łych wioskach baskijskich , j ułożo­
nych w ysoko w P irenejach . U róż­
nych szczepów  m urzyńskich A Iryki, 
w Chinach C entralnych, u Indian 
Brazyhjslcicli itp. „m ęska położni­
c a ' nie należy do rz.adkości. F ak t, 
źe  ten  niesam ow ity zwyczaj panu ­
je w tak  różnych częściach św iata, 
apow aznia do w niosku, iż źródeł 
jego  należy doszukiw ać się w p ry ­
m ityw nym  pojęciu p raw a  i kultach 
religijnych czasów przedh isto rycz­
nych

W  zaraniu  dziejów' ludzkości m a­
tria rcha t był na tu ra lną  form ąnraw - 
ną. istmeja.cą jeszcze dzisiaj u w ie­
lu dzikich szczepów . W edług tego 
p raw a  dziecko, spokiew nioue jest 
jedyn ie  z m atką, podobnie jak  
dziecko nie ślubne wr naszym  p ra ­
w odaw stw ie . Z tego  też  pow odu 
■ależy ono do szczenu m atk i. P rzy  
zatargach  między p len ionam i, oj­
ciec dziecka uw ażany je s t  jako  ob ­
cy i n iek iedy  naw et jako  n ieprzy­
jaciel, zaś obow iązkiem  dziecka 
jest w ystąp ić przeciw ko m em u.

Z apew nę ów' zwyczaj „m ęskiego 
po ło g u ” wywodzi się ; tego  sy s te ­
mu m atriarchalnego. O jciec bowiem  
m usi dopiero praw o do sw ojego 
dziecka nabyć. U zyskuje je przez 
ciei pienia i bóle, gdyż i na tu ra  n a ­
daje kobiecie praw-a do m acierzyń­
stw a  w podobny sposob. D latego 
też o jciec k ładzie się po urodzen iu  
aziecka na sw oje m m ej lub więcej 
prymitywme legow isko, trak tow any  
jest. jako chory, a goście, k tórzy  go 
odw iedzają, pieczołow icie jiow iądu- 
ją  się o s tan  jego zdrow ia. K obieta 
zaś, k tó ra  u dzikich plem ion rodzi 
stosunkow o lekko, zajm uje się p ra

cami dom ow ym i i pielęgnuje po 
nadto  sw ego .leżącego w połogu" 
m ałżonka.

Podczas, gdy u n iektórych p le ­
mion trak tu je  się „męskie położ­
n ice” niezw ykle troskliw ia, u innych 
znów m altre tu je  się je w niemoż- 
hw'\ sposób. N ajstraszliw szy chyba 
„po łóg’ przechodzą m ężow ie u ple­
m ion indiańskich południow ej A m e­
ryki. Przez całe tygodnie pożyw ie­
nie ich sk łada  się jedyn ia  z kaw ał­
ka suchego chleba i wody. Dopiero 
po dwóch m iesiącach posiłki s ta ją  
się obfitsze. — G łodzenie „meskiej 
położnicy” jed n ak  widocznie nie 
w ystarcza. N iebaw em  zjaw iają się 
przyjaciele i członkow ie plemienia., 
k tórzy pastw ią  się nad mm, parząc 
i kalecząc go na całym  ciele. Po­
nadto sypie się na o tw arte rany 
pieprz lub żrące substancje , by 
jeszcze spotęgow ać bóle. Przy 
w szystkich tych  cierpieniach n ie­
szczęśnikow i pod żadnym  pozorem  
nie wmlno zdradzić najm niejszego 
bolu. U w ążanoby to  za tchórzostw o, 
a niechybnym  następstw em  lego 
nieinęskiego rachow ania się by łaby  
pogarda  całego plem ienia. Gdy 
szczęśliwie m inął okres cierpień 
(wiele ojców ginie oczywiście z po-

i C a w a l e r o w i e  ż y j ą  
o 15 lat krócej...
 niż żonaci — g ł o s i  s ta ty s ty k a
am erykańska. Szczera to p raw da ! Bo 
o żona tego dba żona 1 strzeże go od 
„błędów ", k tó re  tak  skracają  życie 
kaw alera. Np. n ikotyny, alkoholu, 
czy też kofeiny używ 'ają żonaci zna­
cznie mniej niż kaw alerow ie. G dv 
chodzi o kaw ę, to  rozsądna Pani Do 
mu gotuje K aw ę Słodow'ą K neippa 
z p rzyp raw ą K aro—F ranek  w k o st­
kach, gdyż tylko ta  kaw a je s t wolna 
od substancji odurzających, a w do ­
datku je s t bardzo sm aczna i zdrow a.

w odu zakażeń lub gorączki), wów 
czas m ęczennik, w yczerpany istrasz- 
liwie w ychudzony opuszcza n a resz ­
cie swmje posłanie. A poniew aż 
każdy mąż m usi w swoim życiu 
przebyć kilka „połogów ”, nic dziw'- 
nego zatem , że zm iertelność w'śród 
ojców, k tó rzy lg iną  po urodzeniu 
się dziecka, nie jes t m niejsza ani­
żeli śm ierte lność w śród rodzących 
m atek . Jednak  że istnieją szczepy, 
w których ojcow ie w ystaw ieni są  
na podobną m atyrologię jedynie po 
urodzeniu się p ierw szego syna.

Jest rzeczą ocz.ywistą iż badacze 
i naukuw cy dok ładają  wiele starań , 
by znaleźć w vtłom aczem e tych  n ie­
sam ow itych obyczajów . N iektórzy 
są zdania, iż chodzi to  o pew nego 
rodzaju  p rak tyk i czarownicze, m a­
jące na celu sprow adzen ie  szczęś­
cie dla now orodka. Zdaniem  innych 
zaś, co w ydaje się słuszniejsze, 
zwyczaje te m ają sym bolizow ać, 
że dziecko w pierw szym  rzędzie 
należy do m atki a ojciec doniero 
po p rzybyciu  tych cerem onii nab y ­
wa prawm do niego. Pew ną rolę 
odgryw a tu  zapew ne i ta  myśl, że 
cierpienie męża m ają rie jako  zrów ­
noważyć bóle m atki podczas porodu.

n o w o cze sn a  A rtys tyc zn o  P ra c o w n i?  O ba w ia
Wykonuje na zamówienia luksusow e obu­
wie damskie, męskie, z orginalnych sk ó r 
angielsk ich  i francuskich, oraz spor­
towe, i narciarskie w łasn ego  modelu. 

Specjalność: obuwie na chore nogi 
fma. M. Schramm i L. Melamed

Kraków, Gołębia 2 (róg Brackiej)
(Sklep frontowj')

bez okietą
W  ram ach pow szechnie rozw a­

żanych i w dużej części realizow a­
nych p ro jek tów  obrony przeciw lo t­
niczej i przeciw gazow ej opracow ał 
pew ien  w>ybitny arch itek t londyń­
ski plan dom u bez okien. Pow ietrze 
do tych dom ów  w prow adzane było 
by  przez w en ty la to ry  tak skonstu- 
ow ane, że oczyszczałyby je z cząs­
teczek kurzu  i innych szkodliwych 
dla zdrow ia substancy j, co w w a­
runkach londyńskich posiana ol 
brzym ie znaczenie. Na w ypadek  a- 
taku  gazow ego w enty la to ry  były 
bv zaopatrzone w dodatkow ą apa­
ra tu rę  neu tralizu jącą tru jące  gazy. 
Św iatło  do m ieszkań bez okien by­
łoby w prow adzane przy pom ocy b a r­
dzo pom ysłow o pom yślanego sy­
stem u reflektorów . P ierw szy  dom 
tego  ty p u  ma stanąć w sam ym  ser­
cu L ondynu i obliczony jest na 6 
p ięter. Londyńczycy oczekują z za­
in teresow aniem  w yników  "tei ek s­
perym entalnej budow y.

Sftip sfstdw nauczpielsKiiil!
Liczba etatów nauczycielskich we­

dług budżetu państw owego na roK 
1938/1939 wynosiła w IV  grupie upo 
saztnia 566 w V  — 344, V I — 349.3
V II _  9701, w V III — 16.401, w IX  
38.844, w  X — 9.425, w  XI — 15.349 
Łączn’e 89.122. Uposażenie w  IV  gru 
pie wynosi miesięcznie 1000 zł., w  V  
700 zł., w V I -  450, w  V II — 335, w
V III — 260, w' IX  — 210, w  X — 
130 złotych.

N a szkolnictwo powszechne, specja 
Ine i przedszkola przypada 77.693 o--1

latóy , szkoly średnie i kształcenia na 
uczycieli 6.474, zawodowe łącznie z 
ludowym i szkołami rolniczymi 2.38b 
artystyczne 109, wyższe (łącznie z a* 
systentam i i adiunktam i) 2.460.

G rupa IV i V uposażenia przeważ 
nie przypada szkolnictwu wyższemu 
które ma w IV grrr.ie 566 etatów in 
ne gałęzie szkolnictwa grupy tej nic 
mają. Z grupy IV  — szkolnictwo po 
wszechne ma 1 etai, artystyczne 11, 
średnie 42, zawodowe 32 i wyższe 25S

■ " r*

11 BAGNO’
Rzucił nrarke na stół i me podając im ręki, wy*

dł na ulicę. .
Zerwał się między nimi ostatni kontakt. Ani 

knił za nimi, ani żałował tego. Zył nadal w  swym 
iecie gdzie był niepodzielnym  panem, marzył 
r c r . y .

Njigdy nie byłby zajścia tego przypom niał so* 
gdyby go przez duże okna wgłębionych w skle- 

nia piwniczne szyb lokalu kawiarnianego, nie 
iala melodia grającej wewnątrz o T iestry i^gdyby 
w padła mu w oczy wstrętna, obżarta, z wyrazem 

■,m ślnej głupoty, m orda doktora Oowarzankie-
wicza.

Przed kawiarnią stało jego auto...
Dwa tygodnie czekała juz Nina na wiadomość 

,d Janosza. D w a długie tygodnie. Pod poteorem wv* 
[ostania z gminy, potrzebnych do zawarcia małżem* 
wa świadectw m etrykalnych i przynależności, poje* 
hal Janosz rzekom o do swego rodzinnego miasta na 
Węgrzech, przyrzekając Ninie najrychlejszy powrót, 
itan jej napełniał go stałą troską, dlatego pozostawił 
ej na wszelki wypadek adres, pod  którym  mogła go 
r każdej chwili odszukać. N ina była tym wzruszona' 
iie mniej dziw iło ją, że Jarosz rozprawiając o ich 
irzyszłvm pożyciu, nakował skrupulatnie do kufrów  
rszystkie ubrania, bieliznę, stosy nut, każdą drobnos- 
[tę k tóra do  niego należała

— Po co to wszystko, spytała go ?

Janosz objaśnił jej, że po powrocie z Keczke* 
mętu, wyjedzie natychm iast z całym zespołem do 
Drezna, gdzie mają znakomite angagement dwumie* 
sięczne, dokąt i ją zabierze i gdzie wezmą ślub. Dla* 
tego jest rzeczą wskazaną, aby już teraz rzeczy spako* 
wrać i kufry oddać spedytorow i. Później nie będzie 
może czasu na to.

N ina nie posiadała się z radości. W  reszcie spełni 
się jej marzenie. W reszcie ...

Janosz pojechał. Rozpoczęły się długie dni ocze* 
kiwania, nastąpił szereg bezsennych nocy przepełnio* 
nych marzeniem o prze szłym życiu, to znów dziwnym 
nienokcjem  mącących pieśń o szczęściu.

— Co się dzieje z Janoszem ? Czemu nie wraca'* 
Czemu nie przychodzą wiadomości od niego ? M oże 
chory-' ? M oże — ów dysonans uczuć i myśli wzrastał 
z dnia na dzień, z godziny na godzinę. Coraz bardziej 
bladły marzenia, gluchla owa pieśń, ów hymn radości.

— C o się dzieje z Janoszem ? Czemu nie wraca, 
zwłaszcza teraz, gdv obecność jego byłaby tak pożą* 
dana, gdy  stan jej zdrow ia — Tc bóle i upław y trwa* 
jace już od  dłuższego czasu, sa nieookojące. Czy to 
oznaka osłabienia r* Czy musi tak  być, w  okresie 
ciąży ? Nie wspomniała o tym  Janoszowi, uważając 
bóle owe za błogą dyskrerję ciała kobiecego, za ta* 
jenmicę kobiety przeistaczającej się w matkę. Pocóż 
iniała mu o tym  mówić? A  gdy ranna jroczta nie przy-- 
niosla jej znowu listu od niego, siadła przy biurku 
i poczęła kreślić "Iowa, dyktow ane jej chwilowym 
uczuciem roztęsknionego serca.

Janosz! Czternaście dni upłynęło od tw ego 
odiazdu, czternaście dni czekam twego pow rotu, 
czternaście dni wyczekuję wiadomości od Cie* 
bie. Janosz wroc! Stan ten jest nie do wytrzyma* 
nia. Janosz, wroć do nas ! Nie mogę jedynie 
o sobie mówić. Czuję jak pod mojem sercem bu*

pisek poczty

dzi się nowe zvcie, jak tam  rozkw ita w cud sza! 
naszej miiości. —
D użo jeszcze pisała mu N ina. Prze'ała na p ap u r 

bezmiar miłości tęsknoty, bólu i szczęścia młodej 
matki.

Janosz wróć do nas !
Fo trzech dniach wrócił list jej z powrotem . Do* 

.A dresat nieznany, podana ulica 
w  mieście nie :tnieje'

Ciężko opadła N ina na fote', trzymając w ręce 
pom ięty hst, i poraź pierwszy od  czasu odjazdu Jano* 
sza, zapłakała znowu nad swoim bytem. W szystko  
wydawało się jej teraz zagadkowe. Jego wyjazd, jego 
milczenie, jego zbyt długa t ieobecność — on już daw* 
no powinien być w Dreźnie, myślała — może przytra* 
filo mu się coś w  drodze, może zachorował — m oże ..

Coraz większy niepokój począł ją ogarniać. 
Chodziła bezradnie po pokoiu  tam i z powrotem , za 
nią ciągnęła się smuga dym u z papierosa, rozpoście* 
rała szeroko, kładła na meblach, wzbiiała się p o d  
sufit —'

— Co się stajo z Janoszem ?
Nagle — zabłysła je; myśl, które; uchwyciła się 

rozpaczliwie. H atvany ! Tak — H atvanv iest jedy<= 
nynr człowiekiem, mogącym dać iej wyjaśnienie. Jest 
jego przyjacielem, od lar razem pracuja — Zna la go 
osob isue — znała jego adres — N ina nie namyślała 
się długo. Zarzuciła płaszcz na siebie. —

M okre od deszczu leżały przed mą ulice. Gęste 
krople biły o kaimenne płvty, spłukrwały asfalt, a wi* 
cher szarpał drzewami, chylącymi konary, niby słab* 
nacy ptak, G óry  p idając  na ziemię, me jest w stanie 
unieść w  gć>*ę om dlew aircyrh skrzydeł.

N rdobnie i. N ina biegła nrzez ulicę. Gnała ją 
rozpacz i trw oga o Janosza. Gnał ją niepokój o przy* 
Ezłość dziecięcia. J

I
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R Ó Ż N E

ODCISKI usuwa ni®z awod nic „RKSGl* 
30 grosł j  Drogdria 

S C H A P S Ł H S O H N A
Kraków Plac Nowy

KARALUCHY n i s z c z y  doszczętnie 
JOK, proszek oryginalny. Drogeria 
— . H A P S ń H 5 0 H H A

Kraków, Plac Nowy.

PLUSKWY tępi deszczęm ie ory­
ginalny płyn J 0 K, — Drogeria 
— S C H A P S E N S O H N A — 

Kraków, Plac Nowy.

Buty narciarskie, najnowszym  
modeli, z oryginalnych skor an­
gielskich, Dzladoó, Kraków, ul. 
Długa 4, Mickiewicza 41.

Oficerskie buty z cholewami, oraz 
wszelkiego rodzaju obuwie tu­
rystyczne, sportowe, Dzladoó, 
Kranów, Długa 4, Mickiewicza 41

Tani sklep resztek bławam ych, Ka 
py, cńodniki, firanki. Kraków, 
Krakowska 14, pierwsze piętro.

M A S Z Y N K I  JIO  M lrąS A  
Z A P A L N I C Z K I  
A U T O M A T Y C Z N E  

P R 1 M U S Y  naprawia facho­
wo n o ż e  s t o ł o w e ,  usadza 

trwało, odnawia: 
SZLIPIERNIA, S PAWALNl A
« — ■ ż e l a z a  i m eta li u e  
M Y S Z K O W S K I 
K R A K Ó W . D IF T L A  Ł. «e.
Erzy przetn zenlu tego ogło: enla udzie- 
— —. ■ laras 20* ;0 RABATU, — m *

Swetry, pulowery, gulfy tngorowe, 
wełniane, bearęfctwniki męskie, 
damskie i aziecinne, oraz suknu  
na zamówienia poleca Pracownia 
trykwtaty Felman Sw . Sebasóa-- 
na 23 (sklep frontowy)

Tapczany, Otomany, *lotele, łóżka  
polowe poleca Zakład Tapicerski 
Hammera Kraków, Starowiślna 4 4

Moior eientryczny 2 KM. używany  
kupię. W iadomość: Kupera, Kra­
ków, Boczna Miedziana lu8

I OT O S Z  Y P R i l N I t  X O U M » Z Y K i.
3tBf.il tflho -PERLU'' ffiFłiilltba l

Czyszczenie ubrania 3.50 zł — 5uKm 2 sł.— 
Centrala WOLNICA 8.

Pracownia krawiecka LOLI dILE Sie­
miradzkiego fe Żurtinle modelo­
we. Wykwintne wykonanie,

ZaI ćŁAD FRYZJERSKI Miodowa 24 
LOLA —wykonuje pierwszorzędnie 
ondulację trwałą zagranicznymi 
aparatami według najnowszych 
modeli cena zł 5 .— Zela/.kowa 
0.70 W ałtczki 0.50, Ondulacja 
wodna 1 zł. Manicure 0.50, tlenie­
nie 1.50, farb iwanie 8 zł, brwi, 
rzęsy 0.80. Upraszam uprzejmie 
o liczne od*uedziny|mego zakładu

NAJNOWSZE MODELE KAPE­
LUSZY DAMSKICH PO NISKICH 

CENACH POLECA
f i r m a  „ H A N K A "  j

wł. HANKA R O T H O W A 
I MARIA MATYSZKIŁWICZ 

Kraków, ul. Sławkowska 25.

Używane meble sprzedasz — kupisz 
nakorzystniej u Eb NEr A WolnlCd 13
01 a żądań.e zgłoszę się natych­
miast. Okazyjnie mam do sprze­
dania: Sypialnia czworodzielna
nowoczesna, kompletna, sypialnia 

jadalnia nowoczesna w kolorze 
jednakim /'

Fortepiany Pianina stroi, naprawia 
konserwuje stroiciel Rom, Kraków 
Bożego Ciała 10 Telefon 143 79.

Łóżka poiewe żelazne zakupisz na­
prawisz najtaniej tylko w Zakła­
dzie tapicerskim S. Augusta-Kra- 
ków Węglowa 3. przecznica Kra­
kowskiej. Doprowadza stare łóż­
ka do pierwotnego stanu.

FORTEPIANY, Pianina „Sommer- 
felda“ zdobyły Świat. Repre­
zentacja: Władysław Boioftakl, 
Krsków, św. Anny 3.

ra m i bielhhh

D A M S K  I B  M Ę S K I E
— n a j t a n i e j -
zafatipisz p r z t r o k i a  z

BOSLOłlCi
Kraków, Rynek Ol. I .  I p.
— (Dogadnc w*ronki) —

Poszukuję kulturalnego współloka- 
to ia  do umebl. pokoju. Dzwonić 
tel. 181-41.  od 6.30 — 7-mej w.

FIRANKI, bieliznę osobistą, poście­
lową, biustnuci, pierwszorzędnie 
według najnowszych modeli w y­
konuje pracownia „Llngerie Ele- 
gante" Kraków, Karmelkkd 7 
m. 11, tel. 188 45.

Chusteczki, do nosa m ęskie, damskie 
najtańsze źiód łc . G lejser Kraków, 
Dietla 57 Żądajcie oferty.

DOM SWETRÓW Ostrowieckich, 
Kraków, Krakowska 12. Poleca 
w wielkim w yborze: swetry,
tumskie męskie I uz.ecinr r.
Najnowsze modele. Ceny 5U0/# 
zniżone.

Torneda, Kraków, Starowiślna 83. 
poleca wielki wybór kapeluszy 
okazyjnych jak: „Hfłckel, .H abig  
.G oep p ert”

Gorsetowe materiały oraz wszelkie 
Przybory poleca: M. R O S N E R  
Kraków, Poselska 16. Ceny Fab­
ryczne !

Krawat zakupisz najtaniej w spe 
cjalnvm Składzie Krawatów „Re- 
cord Ciawates" Kraków, Florian- 
ska 35. Tel. I43 68. Własna Wv- 
twórnia-Hurt Detal. Fachowa na­
prawa starych krawatów.

Ubraniozmian zamienia noszoną gar­
derobę męską na materiały biel­
skie, Kozłowski, Kraków, Zw.»- 
rzy niecka 11. elefon 118 62.

Części do obciągania guzików, n.a
szynki i aparaty, oraz najnow .sze 
formy do plisowania poleca W yt­

wórnia Okrent Kraków, 
Woinica 8/13.

Uwaga I Nadszedł wielki transport 
najnowszych materiałów hielskich 
na ubrania, palta i pokrycia futer, 
po bardzo niskich cenach. Naj- 
tans-y skład bielskich .esztek  
sukiennych. J. MilntZ, Kraków,
Stradom 1t (w podworcu).

F U T R A  najkorzystniej poleca: 
Horowitz. Starowiślna 26.

MAT E RAC E ,  podubzki, włósienne, 
łóżka polow e, otomany, tapczany 
poduszki dla niemowląt oraz przyj­
muję wszelkie roboty tapicerskie 
L ik  J d  Tapicerski BARDACHA, 
Krakowska 44,  telefon 174 83.

Tapczany, leniwce, fotele, łóżka, 
najnowsze modele, materace, oto­
many, łóżka polowe poleca najta­
niej W ytwórnia Mebli Tapicerskich 
„S O L I O I T t “ K r a k ó w,  ul. 
Starowiślna 83.

Ondulacja t r w a ł a  w ciągu dwóch 
godzin wykonuje pierwszorzędnie 
zł 5.— Gwarancja 10 miesięczna 
„Milano“ Kraków, Starowiślna 53.

Kupuje sprzedaje używane maszy­
ny i użądzenia do wyrobu wody 
sodowej, lodów, czekolady, ma­
karonów, p r z e t w o r ó w  owoco­
wych. Urządzenia dla laboratoriów  
chemicznych, — wszelkich rozlew­
ni etc Cynę angielską, wyroby  
m osiężne dla m etalowców, ołów  
i inne metale. Nowo — OtwaJty 
skład Józefa Lesera-Mo&towa 3.
Mebla now oczesne najtaniej ku­
pisz w firmie F r l s c h  Staro­
wiślna 8». D o g o d n e  warunki 
sp łaty ,

N A U K A ♦

.iUR v SAMOCHODOWE — Kraków, 
KRUPNICZA 14 (dawniej Szewska 1). 

tel. — 206 88. Prowadzone przez 
fachowców. Prawo jazdy gwaran 
towane W pisy codziennie. 

Przygotowuje z matematyki, fizyki, 
chemii zakres gimnazjum, liceum- 
matura każdego typu. Zgłoszenia: 
.M atematyka'1 do Rtdnkcji Krak. 

Kuriera W ieczornego. 
Sławkowska 12.

AngieiSAl, francuski, niemiecki, — 
m .ladi, Ansona- Krowoderskaś. 
Złotych 4. —  miesięcznie.

Praktyczna znajomość języków, do­
stępna dla każdego! Sam ouczek  
„Argus" opracowany, na podsta­
wie znakomitej metody Ansona, 
zapewnia jak naj»'.ybsze rezultaty. 
Prospekty wy syfa księgarnia Sta­
nisława Goldman, Kraków, Pie- 
rackiego 21.

Wpisy na kursy gim nastyki ryt­
micznej dla dzieci i dorosłych przyj­
muje uypl. nan 'z. Pela Jakubow­
ska. Zgłoszenia przyjmuje w Kra­
kowie przy ul. Miodowej 39 w 
lokalu przedszkola w poniedziałki 
i czwartki w godz. popoł. od 4 5.

Magister filozofii i rutynowana ko-
repetytorka udziela lekcji z zakre­
su szlkół śred n i b. Zgłoszenia do 
Adm. Krak. Kuriera W itcz. pod 
.Magistra*.

G binet kosmetyki nowoczesnej 
,.E S P E ItO “ 

D-rOwej Dattoerewe) abs. Unlv.
de Beh it ł  „C ED IB“  w Paryżu

Kraków, ul. Pawia feocznu 9. m.4.
memsm Telefon Nr 170 68. — —
zaopatrzony we wazystkie aajoowize aparaty wy­
konuje wszelkie zahiefi  w zakro* kosmetyki 
wchodzą*®. Tydzień bezpłatnych kompletnych za. 
biegów od f  XI-18XI 3Ś. Bezpłatne p ra ty  atale

OD WYDAWNICTWA I 
Prosimy o uregulowanie należności 

z t lułu zaległej pi enumeraty.

u m m

FORT.EPIĄMY 
? T a  N I N A

k. R A j  O  ‘ J  

ZAGRANICZNE

K R A K Ó W

SGDii 'uitiiMt repuiiliKdńsh.
w Hiszpanii poległo

Barcelona. W ed ług  zestaw.cń u* 
rzędow ych w brygadach międzynaro 
dowych które zostały obecnie rozwbj 
zane, służyli przedstawiciele 56 nato 
dów. Pud względem waleczności na 
czoło w ybiły się brygada im. gen. P ą  
brow skiego , brygada im. G aribaldi- 
go. Ogółem  poległo na różny ch fion 
tach republikańskich w  Hiszanii 5000 
żołnierzy z brygad międzynarodo= 
wych.

Niemiecka aneksjn
gospodarcza Rusi

O d kilku dm  krążą tu  uporczywie 
podtrzyimrwane pogłoski o zawiązać 
niu się tow arzystw a ekonomicznego 
rozw oju Rusi Przykirpackiej które 
w  opaiciu o kapiiały niemieckie przy 
stąpić ma do rozbudow y gospodar* 
czei autonom icznego obszaru Rusi 
Przykarpackiej S tatut tego towarzys 
twa opracow any został rzekom o przy 

u.iale m arszałka G oennga a jego 
działalność objęta jest nowym planem 
gospodarczym  Niemiec k tó ry  w roz* 
szerzonych tak co do swego zasięgu 
iak i czasowych ramach, objąć m*_ nie. 
ty lko gospodarkę Rzeszy ale całego 
tzw. „obszaiu gospodarczego Rzeszy 
z Rusią Przykarpacką jako jedną R 

ro części. Najbliższym  zadaniem 
now outw orzonego tow arzystw a bę<= 
dzie budow a dróg bitych, asfa^o* 
wych i autostrad oraz kole, że li/ 
nych na Rusi Prz"karpackiei. W  
;w ietll tych pogłosek kursu,ących w 
^ważnych niemieck,ch kołach gospo 

larczvch, zazwycza, trudno  dostęi>» 
-i/ch  dla nierealnych wersyj, kwestia 
autonomicznci Rusi iest z berlińskie* 
™o punktu  w idzenia całkowicie prze^ 
sądzona. Rzekom o przedstawiciele 
nowego tow arzystw a rozbudow y go 
spodarczej Rusi Przykarpackiej ba« 

:ć i u ż mają na terenie swej przysz* 
ci działalności.

Ratastpsfd samolotu
honiiniikBcyiDGg!) w flayli

Londyn. A ngielski sam olot ko­
m unikacyjny spadł w  hrabstw ie Jtr* 
sey. w odległości 200 m etrów  od lotu* 
ska natychm iast po starcie dó Sou* 
them pton. Ogółem  zginęło 16 ludzi e 
mianowicie 13 pasażerów, pilot, ra* 
diotelegrafista i rolnik pracujący W 
polu. Rozbity sam olot nosd nazwę 
„Saint Catherine B ay“, posiadał 4 
m otory i stale kursow ał na linii Jer­
sey — Southem pton.
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